Piątek, 25. Stycznia 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. i 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., ' 
pocztą 16 hal. Biura Redakcyi i Administracyi 
uliea Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- | 
manna |. 9. — Listy należy frankować, | 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 Ko, półrocznie:6 K, kwartalnie 6 K. 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemezoch 3 K. 26 h. miesięcznie. We wszyst- 
kich innych państwach 3 K. 80 b. miesięcznie. 

„Przewędnik naukowy Í literacki“ dodatek miesięczny do „tiazety Lwowskiej“, otrzymają calo- i 
półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże Gi tylko, którzy prenumerają od 1 stycznia do końca czerwea lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h, drudzy 60 h. „Prze- 


miesięcznie 2 K. 70 h. — W niejscu: rocznie 24 K., pólrocznie (2 K, kwartalnie & K., mic- | 


wodnik“ przenunerowany osobno kosztuje 8 K. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


—_ _— A, = 2 


P. Minister wyznań i oświaty zamiano- 
wał profesora męskiego seminarynm nauczy- 
cielskiego w Krakowie ks. Józefa Bieleni- 
na dyrektorem tego zakładu. 


a 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 24 stycznia. 


Pierwszy gentleman Anglii do dnia 
onegdajszego, jest dzisiaj jej królem: dotych- 
czasowy książę Walii wstąpił wczoraj na tron 
Anglii z tytułem „Edwarda VIL, króla zje- 
dnoczonej Wielkiej Brytanii i lrlandyi oraz 
cesarza Indyj*. Oo innego jest być księciem 
i następcą tronu, a co innego któlem: histo- 
rya potwierdza niejednokrotnie tę prawdę, już 
w dramatach historycznych Szekspira przed- 
szawioną jako aksyomat. To też, gdy z księ- 
cią Alberta Edwarda, który stroni! od wy- 
wierania jakiegokolwiek wpływu na rządy, 
stał się dzisiaj monarcha potężnego państwa 
światowego, w którego dzierzawach nie za- 
chodzi słońce, świat pyta z natężeniem: co 
teraz będzie ? 

Od czasów Cromwella, władza królewska 
w Anglii ścieśniona jest w tak znacznym sto- 
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pniu rozległemi prawami parlamentu, że po- 
dobnie jak niegdyś o Polsce, mawiano także 
o Anglii, jako o Republice z królem na czele. 
Jednak i pod panowaniem parlamentaryzmu 
jest król czemś więcej, aniżeli cieniem tylko, 
a gdyby nie innego, to przynajmniej jego 
przywilej odwolania się do narodu przez roz- 
wiązanie parlamentu w razie, jeżeli sądzi, iż 
pomiędzy większością narodu a większością 
parlamentu zachodzi sprzeczność opinij, — 
już to jedno nadaje stanowisku jego wielką 
powagę polityczną, 8 indywidualności jego 
przyznaje potężny wpływ na bieg spraw pań- 
stwowych. — Leez indywidualność polityczna 
króla Edwarda jest także wielką zagadką. Po- 
dobnie jak świat cały, również Anglia wi- 
działa w nim dotychczas zawsze tylko gen- 
tlemana, człowieka w każdym kierunku wzo- 
rowego, ale strzegącego się usilnie nie tyl- 
ko unikać wszelkich nawet pozorów  elęci 
oddziaływania na bieg spraw politycznych, 
co sprzeciwiałoby się konstytneyi i prawom 
królowej-matki, lecz nawet rozwijania osobi- 
stych poglądów teoretycznych. — Także i 
w tym kierunku potrafił być zawsze wsv- 
rowym  gentlemanem. Mówiono wprawdzie 
o jego sympatyach dla Franeyi oraz o nie- 
chęci w obee Niemiec, — nie było to jednak 
nie więcej nad dowolne kombinacye, wysnu- 
te stąd, że ks. Walii, zmuszony trzymać się 
przez ciąg długich rządów swej matki na 
uboczu od polityki a mający wiele czasu wol- 
nego, przenosił szyk i artystyczny smak fran- 
euski nad germański obyczaj, wolał też spe- 
dzać wolne chwile nad Sekwaną, czy na Ri- 
wierze francuskiej, aniżeli nad mętną Sprea 
lub wśród diun Północnego morza, przenoś 
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TEODOR JESKE-CHOIŃSKI, 


ROMANS TRUBADURA 


ROT OE 


NOWELA HISTORYCZNA. 


IV. 
(Ciąg dalszy). 
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Kiedy pan z Tarascon zostal sam z tru- 
badurem, wziął go pod ramię i rzekł do niego 
glosem przyciszonym, chociaż ich nikt nie 
mógł słyszeć, upał bowiem i blask, bijący od 
kamieni, wypłoszył nawet służbę 4 brukowa- 
nego dziedzińca : 

| „-— Bawicie Się w grę niebezpieczną, pa- 
nie Wilhelmie. Hrabia Rajmon nie należy 
do tych, którzy zadawalają się groźbą nie- 
szkodliwą. On dobywa natychmiast miecza 
i zabija. 

— Nie rosumiem znaczenia słów wa- 
szych — odparł trubadur. O od 

— Jesteśmy starymi przyjaciółmi, Wil- 
helmie, spelniliśmy razem niejeden pubar, 
całowaliśmy nieraz niejedne, te same ladne 
usta, i nie raz: nie dwa staliśmy obok siebie 
w walce mężów. Dlaczego się mnie obawia- 
cia? Weale się nie dziwię, że się wam pani 
Margarida podoba, a wy jej. Ten gwaltownik 
Rajmon nie wie, jakim skarbem go Pan Je- 
zus uszczęśliwił. Należy mu się za to kara, 
ale nie cliciałbym, żebyście wy padli ofiarą 
jego gniewu. Szkoda waszej młodości, Wa- 
szych piesni. 

— Dotąd nie zdradziiem zaufania pana 
Rajmona. 

— Lecz nie wiecie, co się stanie jutro, 
pojutrze. Gdy miłość oślepi grzesznego śmier- 
telnika, wówczas... Ale wy, śpiewaku, znacie 
lepiej odemnie chytrą siłę miłości. Nie będę 
was ostrzegał przed jej sidłami. Proszę was 
tylko: bądźcie ostrożni, a gdyby wam przy- 
szło schronić się przed zapalczywością Raj- 
mona, pamiętajcie, że moje Liet leży nieda- 
leko od Czerwonego zamku. 


sił 


Jockey-Olub paryski lub arenę wyścigową w 
Nieei nad klnby berlińskie. Przez dlugie swe 
doty:hezasowe życie, lat 60, spelnia? dzisiejszy 
król jako książę Walii liczne obowiązki repre- 
zentacyjne w zastępstwie matki, czy to we wła- 
snym kraju, czy na stalym lądzie Europy, 
czy też w Indyach, lub w ogóle w odległych 
częściach świata: działał jednak w tych wy- 
padkach zawsze z mocy prawa swej matki, 
był tylko przedstawicielem jej i jej woli, a 
nie miał i nie szukał pola do uwydatnienia 
własnych zapatrywań i własnej woli. 
Obecnie on, który dotychczas stał tuż 
koło tronu, sam zajął tron. Krok jeden, nie 
wielki a jakże olbrzymiej doniosłości, — zmia- 
na jak zasadnicza! Wszyscy wiedzieli, że kie- 
dys to się stać musi, ale to przejście od my- 
śli do czynu, jeżeli zawsze, to i w tym wy- 
padkn przejmuje do głębi, tem bardziej, że 
bądź eo bądź nowy król jest polityczną za- 
gadka. Europa nie wątpi jednak, i% zmiana 
ta nie będzie groźną dla jej spokoju, nie za- 
chwieje jej równowagi; Edward VII. pozostanie 
tym geutlemanem, jakim byl książę Walii, 
chociaż będzie odtąd także — królem. 


Według depesz król Edward, książęta 
York i Oonnanght, ks. Chrystyan szlezwieko- 
holsztyński i ks. Ludwik battenberski oraz ks. 
Argyll, przybyli wczoraj o godzinie L po po- 
ludnia na londyński dworzec Wiktoryi. Na 
życzenie króla nie było olicyalnego powitania. 
Król, który jak wszyscy inni książęta, ubrany 
był w strój cywilny, udal się natychmiast po 
przyjeździe na dworzec, w zamkniętym powo- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal 

kilkorazowe po I2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 

| titową, ogłoszen a zaś tabelaryczne i liczbowe po 
| 20 hal. od jednego wiersza miary petitewej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 

muje wyłąeznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 

|| we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francyi w Pa- 

| ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boulevard Ra- 


fi 


| spail Nr. 105 bis. 


zie do Marlborough-House. Publiczność wita- 
la króla w sposób pelen uszanowania. 

„ Następnie król wraz ze świtą, eskortowa- 
ny przez mały oddział gwardyi, udal się z Marl- 
borough-kHouse do pałacu St. James, gdzie już 
zgromadzoną była wielka liczba parów, mini- 
strowie, sędziowie i deputowani, będący człon- 
kami tajnej rady. (Privy Oouncil). Wszyscy 
zjawili się w uniformach państwowych albo 
dworskich. Także lord major Londynu był 
obeeny. 

Na posiedzeniu tajnej rady ks. Devons- 
hire jako jej prezydent zawiadomił członków 
o śmierci królowej i o wstąpieniu na tron ks, 
Walii. Następnie książęta i wybitni członko- 
wie tajnej rady udali się do króla, który nie- 
bawem zjawiwszy się w sali, wystosował do 
obecnych krótką przemowę. Mianowicie król 
zawiadomił tajna radę, że postanowił przybrać 
(yul Edward VIE król Wielkiej Bry- 
tanii i Irlandyi, cesarz Indyj“. Na- 
stępnie lord kanclerz odebrał od króla przy- 
siege na ustawy i konstytucyę, poczem także 
czlonkowie rady złożyli przysięgę wierności, 
składając przytem pocałunek na ręce: króla. 
Na tem uroczystość się skończyła. Króla wra- 
cającego z St. James do Marlbowgh House 
liczna publiczność gorąco witała. 

Parlament angielski zebrał się z własnej 
inieyatywy wczoraj wieczorem. Członkowie 
jego pojawili się w żałobnych szatach. W Izbie 
gmin złożył najpierw marszałek Izby, a na- 
stępnie wszyscy posłowie przysięgę na wier- 
ność. W Izbie lordów złożył najpierw przy- 
sięgę lord kanclerz, następnie arcybiskupi 
Yorku i Canterbury, książęta York i Con- 
naught, lord Roberts, w końcu inni lordowie. 


a Mileząe, uścisnąt trubadur rękę pana 
z Tarascon, 

, Kiedy rycerze opuścili ganek, objęła 
pani Agnieszka hrabinę i ucałowała ją ser- 
decznie. i 

Dluga chwilę trzymaly się obie siostry 
w objęciach, potem zaczęła pani z Tarascon: 

„  - Od czasu, kiedy moje oczy kochające 

nie miały szczęścia oglądać pięknej Marga- 
ridy. zbielił jakiś ból głęboki te lica kwi- 
tnące. Ty cierpisz, Margarido; serce twoje 
toczy robak smutku. 

Hrabina patrzała przed siebie, splótlszy 
ręce na łonie. Usta jej drgały w kącikach. 

— Mów, nie ukrywaj nie przed siostrą 
kochający — nalegała pani Agnieszka. — Ty 
wiesz, że odczuwam twoje troski więcej ani- 
żeli własne. 

Oczy hrabiny zwróciły si 
smutne, lez pełne. 

— Batwo odezuwa się cudze troski, gdy 
się nie upada pod ciężarem własnych — rze- 
kla glusem zdławionym. 

Pani z Tarascon ujęła ręce hrabiny. 

-—- Wiem, że pan Rajmon miłuje wig- 
eej swoje sokoły, swoje psy, swoich zabijaków, 
aniżeli ciebie, wiem, że i twoje Serce nie za- 
biło nigdy żywiej, goręcej do niego. Ale przy- 
wyklaś już do obojętności małżonka, przesta- 
las pragnąć jego pieszczot, jego milośj. Nie 
ten ból zbielił twoje lica , przyuasił ogień 
twoich oczu promiennych. 

Piers hrabiny podniosło ciehe westchnie- 


ę na siostrę, 


nie. 

— Nie ukrywaj nie przedemną, mów mi 
wszystko. We dwie dźwigniemy łatwiej cię- 
żar twojego bolu — prosiła pani Agnieszka. — 
Czyżby ?... 

Wlepiła wzrok badawczy w twarz sio- 
stry, usilując sięgnąć do tajników jej duszy. 

— (zyżby?.. On taki powabny.... Nie- 
wielu rycerzów może się porównać z panem 
Wilhelmem... Gdybym nie miłowała Ro- 
berta.... 

Imię trubadura oblało twarz hrabiny ru- 
mieńcem szkarłatnym. 

— Aaal.. Więc przyszła na ciebie ta 
klęska, która zakłóca spokój naszej płci, i cie- 
bie, tak zawsze poważną, tak cierpliwą. tak 
królewską opanowała? Zwyciężył ezar tej naj- 
słodszej ze wszystkich namiętności ? 

Nagle, z ezułej siostry, zmieniła się pani 


Agnieszka w ciekawą niewiastę, którą miłość 
zajmuje więcej od najważniejszych wypadków 
świata. 

— Opowiedz... jak to bylo... kiedy, jak 
sobie powiedzieliście, że się miłujecie — mó- 
wila gorączkowo, przysuwając się do siostry. 

— Nie dotąd nie było — odpowiedziała 
hrabina. 

— Nie? Ozy być może? Miłujecie się 
i nie między wami nie było, żadnych wyznań, 
żadnych pieszczot, żadnych schadzek ? 

— Nie wiem, czy mnie Wilhelm mi- 
tuje — rzekla hrabina, spuszczającć oczy. 

— Nie wiesz? Ty... nie wiesz? Któraż 
niewiasta nie wie, kiedy jej rycerz pożąda? 

— On taki dziwny... unika mojego to- 
warzystwa... w obecności mojej inilezy zwy- 
kle... na pytania moje odpowiada wymija- 
jaco... gdy się spojrzenia nasze spotkają od- 
wraca się... — mówila hrabina. 

— Odwraca się? — podehwycila pani 
Agnieszka, przysuwając się jeszcze bliżej do 
siostry. 

Jej trochę przydługi nosek zdawał się 


jeszcze dłuższy; wyciągnęła go ciekawie. 


— Powiadasz, że się odwraca? To znak 
bardzo dobry. Ale jak patrzy na ciebie? Uży 
chłodno, smutno albo tkliwie? 

— Oczy jego posmutniały od czasu, 
kiedy gości na Uzerwonym zamku. I przy- 
blad! znacznie. 

— Oczy jego posmutniały, i przybiadł? 
To znak niezawodny! On ciebie miłuje. 

— Nie miłuje, kto chce nciekać. 

— Uhce neiekać ? — zawołała pani Agnie- 
szka, — Fo znak jeszcze pewniejszy. 

— A ty, Margarido, miłujesz go? — 
zapytana. 

Hrabina splotla ręce, jak do modlilwy 
i podniosła oczy w niebo. 

— Wszystkie tęsknoty, żale, smutki i 
pragnienia mojej samotnej młodości włożyłam 
w to uczucie —- mówiła głosem cieplym. — 
Miłość dla Wilhelma porwała mnie, jak wi- 
cher i jak wicher wymiotła z duszy mojej 
dawniejsze postanowienia. Obrzydła mi nie- 
wolnicza uległość dla Rajmona, znienawidzi- 
lam pokorę, cierpliwość i obojętność ; modlić 
się już nawet nie umiem. Przebudziło się we 
mnie sponiewierane, wzgardzone serce Nle- 
wieście, wzburzyła się, zakipiała krew Pro- 
wansalki. Miałażbym zwiędnąć przedwezośnie 


bez słońca miłości, jak nędzne zielsko, zamie- 
rające w szczelinie skalnej? Czemże zasłuży- 
łam na los tak okrutny? Najuboższa poddanka 
tuli do łona głowę ukochanego, a ja, Marga- 
rida z Beaucolre, możnych przodków można 
córka, miałabym być skazaną na wieczną zimę 
dlatego, że się hrabiemu Rajmonowi podo- 
bało zaokrąglić mojemi dobrami hrabstwo 
Roussillon ? 

Zamillła, zwarłszy usta szczelnie i ścią- 
gnąwszy brwi. W tej chwili nie było na jej 
twarzy miękkości kochającej niewiasty. Sta- 
nowczość, silna wola przemawiały z jej ry- 
sów energicznych. 

Ale po chwili rozchyliły się jej usta, 
rozsunęły brwi. Blady rumieniec zabarwił 
z lekka jej czoło i skronie. 

— (zy go miłuję? — mówiła szeptem 
namiętnym. — Jak kwiat miłuje rosę, jak zie- 
mia słońce. jak księżyc niebo gwiaździste. 
Dusza moja jest jego duszy, serce moje jego ser- 
cem, Życie moje jego życiem. A on, a on? 

— I on cię miłuje — pocieszała ją sio- 
stra. — Odwraca się od ciebie, bo lęka się 
czaru twoich oczu, milczy, bo odurza go, 
upaja słodycz twojego głosu, chce uciec, bo 
wie, że ulegnie, gdy zostanie dłużej przy 
twoim boku. 

— Ale dlaczego chce uciec przed szczę- 
ściem milosci? — pytala hrabina. 

— Nie przed szczęściem chce uciec, 
lecz przed rozpaczy, dopóki go ta blada wiedź- 
ma nie pochwyci w swoje szpony drapieżne. 
Gdyby wiedział, że go miłujesz, nie uciekałby. 
Zachęć go, powiedz mu sama, że serce twoje 
należy do niego. a przekonasz się, że spokojne, 
obojętne oko. moje widzi lepiej, jaśniej od two- 
jego. które słodka namiętność przyćmiła. On 
się obawia, żeby cię wilością swoją nie obraził. 

— Milość trubadura Wilhelma z Cabe- 
staing nie obraża żadnej niewiasty. 

— A może powstrzymuje go wzgląd na 
pana Rajmona. Jest rycerzem, a mężowie pa- 
sowani szanują mał.onki przyjaciół. 

— Rajmon nie zasługuje na żadne wzglę- 
dy. bo lekceważy moją wierność małżeńską. 

— Tak sądzimy my, niewiasty, ale mẹ- 
żowie mają inne mniemania. Zrób, jak ci ra- 
dzę, a przekonasz się, że się nie mylę. 

— Poslucham twojej rady. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Król i książęta Yorku i Connaught po- 
zostaną do dziś w Londynie. 

Proklamacya króla miała być ogłoszona 
dzisiaj o godzinie 10 przed południem przez 
heroldów przed pałacem St James. 

E 


Times pisze o nowym królu: Król prze- 
był długą szkołę przygotowawczą, a zwłaszcza 
w ostatnich latach, w których zastępował kró- 
łowę. Wstępując na tron w 60 roku życia, 
posiada już najzupełniejszą znajomość wszel- 
kich funkcyj królewskich. Nie chcemy twier- 
dzić, iż w ciągu jego długiego życia nie wy- 
darzyło się nie, co, — jak pragną ci, którzy 
go podziwiają i czezą — lepiej, żeby się nie 
było wydarzyło. Ale postępowanie jego było 
wprost nadzwyczajne. Nigdy nie zaniedbał 
swoich obowiązków w obec królowej i narodu 
i nigdy nie naśladował swoich przodków, któ- 
rzy bawili się w takiem, jak jego położeniu, 
w intrygi, a co jeszcze więcej, zawsze jak 
najstaranniej baczył, aby nie przekroczyć gra- 
nicy, pociągniętej przez konstytucyę. Nigdy 
przez jawne, osobiste sympatye, nie skompro- 
mitował pozycyi żadnego stronnictwa. — W o- 
bec wszystkich sług Korony zachowywał się 
równie grzecznie i równie uprzejmie. Zawsze 
był wesołym, miłym i szczerym, dla każdego 
wiernym przyjacielem, lojalnym przeciwnikiem. 
Posiada nadzwyczajne wykształcenie, jednakże 
bez skłonności do pedanteryi, jest jednem sło- 
wem angielskim gentlemanem od stóp do 
głów. 


Z Warszawy. 


POP A 


(Towarzystwo osad rolniczych. — Projekt wznie- 

gienia w Warszawie pomnika ks. Piotrowi Bau- 

douinowi. — Stowarzyszenia rolnicze w Króle- 
stwie. — Nowy przepis russyfikacyjny). 


Wyszedł właśnie drukiem rocznik To- 
warzystwa osad rolnych za r. 1899 dający 
obraz pracy ludzi dobrej woli w zakresie 
umoralnienia przestępców małoletnich. Insty- 
tucya ta, oparta na filantropii prywatnej i nie- 
jednokrotnie na zjazdach kryminologów za 
wzór stawiana, jest niezawodnie chlubą pol- 
skiego społeczeństwa. Działalność Towarzy- 
stwa rozwija się pomyślnie, ratując od upadku 
i nawracając na drogę obowiązkui pracy mlo- 
dzież, która inaczej musiałaby się zdemorali- 
zować ostatecznie w murach więziennych. Na 
szerszy rozwój tej działalności nie pozwala 
niestety brak środków pieniężnych. Potrzebne 
są zwłaszcza fundusze na budowę schroniska 
dla wychowańców, opuszczających zakłady 
poprawcze. 

W pismach warszawskich poruszono 
sprawę wzniesienia na placu Wareckim po- 
mnika ks. Piotrowi Gabryelowi Baudouinowi, 
misyonarzowi i założycielowi domu wycho- 
wawczego dla podrzutków i szpitala Dzieciąt- 
ka Jezus. 

Dopóki na placu Wareckim stał szpital, 
był on najlepszym pomnikiem dla wielkiego 
opiekuna sierót. Obecnie szpital zostaje prze- 
niesiony za krańce miasta, zniknie więc ze 
śródmieścia dzieło tego zacnego człowieka ; 
słusznie więc podnoszą się głosy, aby na wie- 
ezną rzeczy pamiątkę i dla świadomości po- 
koleń przyszłych, na placu Wareckim wznie- 
siono odpowiedni pomnik Baudouinowi. 
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Minister rolnictwa zatwierdził świeżo 
ustawę płockiego Towarzystwa rolniczego. 
W ten sposób już wszystkie gubernie Króle- 
stwa Polskiego posiadają własne Stowarzysze- 
nia rolnicze, a mianowicie Towarzystwa rol- 
nicze istnieją w guberniach: kieleckiej, fom- 
żyńskiej, płockiej i suwałskiej, w pozostałych 
zaś 6 guberniach czynne są spółki rolne 
(syndykaty). Oprócz tego w Warszawie istnieje 
przy oddziale Tow. popierania przemysłu i 
handlu „Sekcya rolna“. 

Na fakultecie medycznym Uniwersytetu 
warszawskiego osoby, kończące nauki zagra- 
nicą, dotychezas skladać mogły egzamina, 
celem otrzymania prawa praktyki w Rossyi 
w jednym z języków „obeych*. Odtąd posta- 
nowiono, iż osoby te przedstawiać mają świa- 
dectwa, odpowiadające wydawanemu w Ros- 
syi po ukończeniu gimnazyum świadectwu 
dojrzałości, oraz, że egzamina składać muszą 
wyłącznie w języku rossyjskim. 


Królowa Wiktorya. 


Wiener Abenppost donosi: Najj. Cesarz 
Franciszek Józef wystosował następujący te- 
legram kondolencyjny do króla angielskiego: 
„Zgon Twej dobrej matki bardzo głęboko Mię 
wzruszył. Wyrażam (i z powodu tej wielkiej 
straty Moje serdeczne współczucie. Matka 
Twoja była dla Mnie przez wiele lat wierną 
i łaskawą Przyjaciółką, a te uczucia wzajemnej 
przyjacielskiej sympatyi były także zawsze 
podstawą Naszych stosunków politycznych. 
Mam nadzieję, że z powodu śmierci Twej 
niezapomnianej Matki nie nastąpi w tym kie- 
runku żadna zmiana, że Obaj wytrwamy da- 
lej w dotychczasowych tradycyach, i że na- 
rody Nasze cieszyć się będą także w przyszło- 
ści blogimi skutkami Naszych dobrych wza- 
jemnych stosunków*. 

Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
udaje się do Anglii na pogrzeb królowej Wi- 
ktoryi, w zastępstwie Najj. Cesarza Franciszka 
Józefa. 

Namiestnik hr. Groess wyraził imieniem 
Rządu współczucie konsulowi angielskiemu w 
Tryeście. 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu we- 
gierskiego wiceprezydent Daniel poświęcił go- 
rące wspomnienie §. p. królowej Wiktoryi i 
na znak żałoby przerwał na krótki czas o- 
brady. 

Reichsanzeiger we wspomnieniu poświęco- 
nem królowej Wiktoryi, powiada, że naród nie- 
miecki przyłącza się do żałoby narodu an- 
gielskiego. 

Norddeutsche Allg. Zig. podnosi ogro- 
mne zasługi zmarłej królowej około utrzyma- 
nia dobrych stosunków z Niemcami i pokoju 
europejskiego. 

Daily Telehraph pisze: Królowa Wikto- 
rya była idealem kobiety; najlepszą i najła- 
skawszą z dobrych. Ź jej śmiercią skoń- 
czył się „Wiek Wiktoryański*. 

Standard oświadcza, że był czas za pa- 
nowania królowej Wiktoryi, w którym repu- 
blikanizm był w Anglii bardzo rozpowszech- 
nionym, lecz znikł on w ciągu dalszego pa- 
nowania królowej. 

Figaro, omawiając zgon królowej Wikto- 
ryi zaznacza, że Francya reprezentowana bę- 
dzie na jej pogrzebie przez osobną deputacyę, 
na której czele stanie wiceadmirał de la 
Jaille, — Prasa franeuską sądzi, że zmiana 


tronu nie wywrze zmiany w polityce angiel- 
skiej. Gaulois pisze, że Francya w obecnej 
chwili po raz pierwszy współczuje z Anglią. 
Smierć królowej Wiktoryi wytworzyła o wiele 
większą lukę, aniżeli śmierć Katarzyny albo 
Elżbiety, Zadna regentka nie zrozumiała tak 
dobrze swego czasu ani obowiązków, jak Wi- 
ktorya. 

Prywatne telegramy dzienników donoszą 
z Cowes: Gdy członków rodziny królewskiej 
we wtorek po raz ostatni przywołano do łoża 
królowej Wiktoryi, weszli pierwsi do pokoju 
cesarz Wilhelm i ks. Walii, a inni członko- 
wie za nimi. Królowa odzyskawszy na chwilę 
przytomność, ucieszyła się obecnością dzieci 
i szczególną wdzięczność wyraziła cesarzowi 
Wilhelmowi za jego przybycie. 

Królowa otoczona całą rodziną, przemó- 
wiła naprzód kilka słów do ks. Walii, nastę- 
pnie do innych członków rodziny, a wreszcie do 
cesarza niemieckiego. Następnie zabrakło już 
jej siły do mówienia. Ostatnim wyrazem by- 
ło Good bye, poczem głowa opadła na podu- 
szki i królowa skonała. — O godzinie 3,7 
wieczorem po skonstatowaniu śmierci królo- 
wej przez lekarzy, wyszedł szef policyi Z pa- 
łacu, stanął przed domem i zawołał: „Gentle 
mani, królowa umarła !* W ten sposób roz- 
niosła się wieść zaraz po Osborne. Telegraf 
podał ją dalej. 

Podług telegraficznych doniesień z Co- 
wes, dotychczas nie jest zamierzone wysta- 
wienie zwłok królowej, ani w Osborne, ani w 
Windsorze. Zwłoki spoczywają obecnie w sali 
jadalnej zamku Osborne, którą zamieniono w 
kaplicę. W ciągu dnia wczorajszego przypuszczo- 
no do zwłok służbę. Trumna prawdopodobnie 
dzisiaj odwiezioną będzie do Windsoru. Dzień 
pogrzebu nie jest jeszcze oznaczony. 

Wiedeń, 24 stycznia. Najd. Arcyksiążę 
Otton i Jego Najd. Małżonka wyrazili wezo- 
raj po południu osobiście ambasadorowi an- 
gielskiemu współczucie z powodu zgonu kró- 
lowej Wiktory. 

Wczoraj także w ciągu godzin popołu- 
dniowych zjawiło się w ambasadzie całe ciało 
dyplomatyczne, a również składali swoje kon- 
dolencye liczni dostojnicy dworscy i pań- 
siwowi. 

Berlin, 24 stycznia. Na wezorajszem 
posiedzeniu parlamentu niemieckiego kanelerz 
hr. Bülow poświęcił serdeczne wspomnienie 
królowej Wiktoryi i oświadczył, że rząd po- 
dobnie jak i naród niemiecki szczerze współ- 
czują z narodem angielskim z powodu po- 
niesionej straty. Po przemówieniu prezydenta 
hr. Ballestrema upoważniono go do wyrażenia 
współczucia parlamentu cesarzowi i cesarzowej 
niemieckim. 

Rzym, 25 stycznia. Na wczorajszem po- 
siedzeniu senatu minister spraw zagranicz- 
nych margr. Visconti Venosta z gorącem współ- 
czuciem uczcił pamięć zmarłej królowej an- 
gielskiej. Uchwalono wysłać imieniem se- 
natu telegram kondolencyjny do króla angiel- 
skiego. 

Paryż, 24 stycznia. Prezydent Loubet 
jeszcze we środę wieczorem telegraficznie wy- 
raził swoje współczucie królowi. Wezoraj rano 
wszyscy ministrowie złożyli kondolencye w 
ambasadzie angielskiej. Prezydent Loubet od- 
wołał zapowiedziane na wczoraj przybycie 
swe na przedstawienie w Thóaire Français. 
Również odwołano otwarcie wystawy obrazów 
w obecności Loubeta, oraz obiad u Loubeta, 
który miał się wczoraj odbyć na cześć dyplo- 
matów. 


KRONIKA 


Lwów, 24 stycznia. 


— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Krakowie z grupy naj- 
wyżej opodatkowanych z kategoryi handlu i prze- 
mysłu, rozpisało Prezydyum Namiestnictwa na 
dzień 21 lutego b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 
boreom starostwo. 


— W stanie zdrowia ks. Adama Sa- 
piehy nastąpiło wczoraj nieznaczne polepszenie. 


— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galiecyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w e. k. Radzie szkol- 
nej krajowej, nr. 3 wydany dnia 23 stycznia 1901 
zawiera: Rozporządzenie e. k. Rady szkolnej 
krajowej w sprawie uchylenia terminów jesien- 
nych dla całkowitych egzaminów dojrzałości w 
c. k. żeńskiem seminaryum nauczycielskiem we 
Lwowie, tudzież udzielania dyspens od normal- 
nego wieku; Wiadomości osobiste; Wezwanie; 
Organizącya szkół; Budowa szkół; Książki szkol- 
ne; Konkursa; Ogłoszenia; Ogłoszenie licytacji. 


— Ruch ogólny na kołomyjskich kole- 
jach lokalnych otwarto d. 16 b. m., ruch to- 
warowy zaś, a tem samem i ruch ogólny na 
szlakach Hadikfałya-Brodina i Karlsberg -Hatna 
otwarto dnia 23 b. m. pociągiem nr. 2858, 
względnie pociągiem nr. 4458. 

Podjęto także napowrót wstrzymany ruch 
ogólny pociągów na szlaku Dolina-Wygoda. 


— Z Uniwersytetu. P. Stefan Rudni- 
cki, rodem z Przemyśla, otrzymał na lwowskim 
Uniwersytecie stopień doktora filozofii, a p. Grze- 
gorz Manugiewicz, rodem z Kut, stopień doktora 
praw. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
się dziś, d. 24 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w Sali ratuszowej. 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. Piątek, dnia 25 b. m., w Zakładzie fizy- 
cznym (ul. Długosza 8) od godziny pół do 8 
do pół do 9 prof. dr. Ignacy Zakrzewski „O 
świetle" (z demonstracyami); 


w szkole im. Stasziea (ul. Skarbkowska 45) 
od godziny 7 do 8 prof. dr. Stanisław Głąbiń- 
ski „Statystyka Galicyi". 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie na prowincyi. W niedzielę, dnia 27 b. m.: 

w Drohobyczu dyr. dr. Fr. Tomaszewski 
„O powietrzu* (z demonstracyami) ; 


w Przemyślu prof. M. Lityński „Rzeźba 
starożytnych Greków i Rzymian* (z demonstra- 
cyami) ; 

w Samborze prof. dr. Gustaw Roszkowski 
„O sądach polubownych w sprawach międzyna- 
rodowych ; 

w Stanisławowie prof. K. Gorecki „Budo- 
wa wszechświała” ; 

w Stryju dr. Z. Landau: „Koleje Galicyi, 
ich rozwój i wpływ na handel i przemysł“ 
(z demonstracyami) ; 

w Tarnopolu prof. J. Zamorski „Cywili- 
zacya współczesna” (ciąg dalszy); 

w Złoczowie dr. J. Mazanek: „Pielęgno- 
wanie chorych*. 
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Jacopo naskakiwał trochę pięknej kobiecie 
firtując z nią w taki sposób, że mogło dojść 
do ściślejszych stosunków, albo także skoń- 
czyć się na niczem. Ona przyjmowała jego 
umizgi z pewnym rodzajem uśmiechu, któ- 
ry będąc szczerym i przyjaznym, świadczył, że 
jest ona kobietą przywykłą do podobnych ata- 
ków ale i do obrony, w każdym razie jednak 
nie wydawało się, aby miała zamiar bardzo 
być srogą. 

Jacopo przypuszczał także tę ostatnią 
ewentualność, szczególnie gdy otrzymał ów 
bilet zapraszający do teatru. Postanawiał so- 
bie, że okaże się wdzięczny za tę uprzejmość 
i wybrał się do domu pani Brumardi, aby z 
nią razem pojechać do teatru. 

Baronessa nie była samą; w salonie 
znajdowała się druga kobieta, wybierająca się 
widocznie razem z nimi do teatru. Nastąpiło 
przedstawienie. 

— Signor Jacopo Villafieri, signora Li- 
dya Giuliani. 


Zdarzają się czasem nagle i niewytłó- 
maczone sympałye! Jacopo, ujrzawszy obcą 
osobę w salonie, zagryzł usta z niezadowole- 
niem widząc, że słodkie téte à téte z młodą 
kobietą nie przyjdzie do skutku; ale gdy 
spojrzawszy na Lidyę ujrzał oczy, które 
oczarowały go od razu, uśmiech, odkry- 
wający dwa rzędy pereł w ustach, postać 
pełną dystynkeyi w stroju bez zarzutu, uwy- 
datniającym posągowe kształty, gdy zwrócił 
uwagę na cudowne włosy, zadziwiające swoim 
ogromem... był zdumiony i pozyskany od 
razu! 

Signora Lidya posiadała w mówieniu 
komplementów miarę właściwą kebietom do- 
brego towarzystwa, była dostatecznie inteli- 
gentna i dość wykształcona, rozmawiała o 
wszystkiem z wdziękiem i sprytem. 

Powóz już czekał, pojechali więc we 
troje do teatru Carlo Felice. Jacopo od tej 
chwili wszystkie slowa, uśmiechy i noldy prze- 
niósł na nową znajomą. 

Nie można twierdzić, aby baronessa Eli- 
za nie byla trochę urażona podobnym obro- 
tem rzeczy; ale była to kobietka rozsądna. 
Wiedziała dobrze, iż nie było walki gdy szło 
o sympatye: nieco starsza od Lidyi, była 
przecież bardzo piękną i być może, iż chciała 
się pochwalić przed przyjaciółką tym nowym 
wielbicielem, a tymczasein ona go jej odebra- 
ła... cóż miała robić? przyciągnąć go napo- 
wrót? Nadto miała dobrego wychowania i 
rozsądku. 

Jacopo i Lidya nie słyszeli ani jednej 
nuty z „Irubadura*. Kawaler Teodoro nie 
pojawił się w loży. Lidya oznajmiła Villa- 
fieremu, że mąż pozostawia jej zupełną swo- 


bodę, że najczęściej spędza wieczory w klu- 
bie na grze w karty, że z tego powodu, Vil- 
lafieri może śmiało zrobić jej wizytę nie cze- 
kając osobistego poznania się z Giulianim. 

Po skończonem przedstawieniu odwie- 
ziono lidyę do domu na via Assaroiti, a po- 
nieważ Kliza mieszkała w sąsiedztwie, na via 
Palestrino, nie długo byli sami razem z ar- 
tystą i dobrze się stało, bo w usposobieniu, 
w jakiem byli oboje, trudno by im było pro- 
wadzić z sobą spokojną i obojętną rozmowę. 

Jacopo wrócił do domu cały wzburzony. 
Nie mógł ukrywać przed samym sobą, że ta 
kobieta uczyniła na nim takie same niepoko- 
jące wrażenie, jakiego doświadczył przed dwu- 
nastu laty na widok zdradliwej istoty, uwie- 
eznionej w operze jego pod nazwą Kulalii. 

Kim była owa Lidya? czemu weszła 
mu w drogę? czemu ją poznał? 

Pierwsze jego postanowienie było naj- 
rozsądniejsze: wyjechać nazajutrz zrana do 
Turynu, gdyż obecnie żadne zobowiązania z 
impresaryem jego opery już go nie trzymały 
w Genui; ale nie miał na to siły! 

Nazajutrz rzucił dwa bilety wizytowe 
u Giulianich. 

W dwie godziny potem otrzymał bilet 
Giulianiego z dopiskiem, wyrażającym zado- 
wolenie z zaszczytu jaki miala jego żona po- 
znawszy tak znakomitą osobistość i życzenie 
zobaczenia go rychło w swoim domu. 

Następna wizyta u Giulianich była przy- 
jęciem nad wyraz serdecznem i Villafieri ani 
myślał już ruszać się z Genui! 

Początkowa sympatya do Lidyi przeszła 
w potężną namiętność, a w miesiąc później, 
kryjąc twarz na jego piersiach Lidya szeptała : 


— Kochaj mnie bardzo, Jacopo, bo dla 
ciebie wszystko poświęciłam ! 


dja 


Nadszedł listopad. Mercede od trzech 
miesięcy znajdowała się w domu Adorni i 
nowe życie rozpoczęło się dla niej, biedaczki, 
której nie wiele brakowało, aby całe życie 
przebyła w Imstytucie, w którym szesnaście 
lat pozostawała. 

W trzy miesiące, zmiana fizyczna na- 
stąpiła w niej tem dokładniejsza, że tak szybko 
ustalona. 

Piękna ognistą pięknością, w oczach jej 
teraz błyszezały płomienie, a włosy jej swo- 
bodnie układały się w karby, nie krępowane 
i niechowane: jednem słowem Mercede mo- 
gla teraz wieść życie stosowne do jej wieku 
i usposobienia. 

Pomimo tego, Lucia dziwiła się nieraz 
widząc ją zamyśloną i poważną. Cień smutku 
od czasu do czasu pokrywał to piękne czoło 
i wtedy nic nie pomagało, ani pieszczoty, ani 
żarty 1 pocałunki jej „dziecinki*, jak Mercede 
nazywała Lucię. 

Kawaler Adorni zajmował obszerny i bo- 
gaty apartament na Via Nuova; na pierwszem 
piętrze mieściły się biura banku, drugie pię- 
tro całe stanowiło prywatne mieszkanie ban- 
kiera. Atillo i Lucia byli jedynymi spadkobier- 
cami majątku, który powiększał się coraz bar- 
dziej, dzięki zręcznym i szczęśliwym speku- 
lacyom. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


— Bzematyzm Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem na rok 
1901, wyszedł w tych dniach nakladem e. k. 
Namiestnictwa. 

Podręcznik ten nabyć można w admini- 
stracyi Gazety Lwowskiej i we wszystkich e. k. 
starostwach po ustanowionej cenie 5 K. 

— Nowa gałąż przemysłu domowego. 
Już rok dobiega, jak z inicyatywy lwowskiego 
Koła pań Towarzystwa Szkoły ludowej nieliczne 
grono pań pod osłoną tegoż Towarzystwa roz- 
poczęło usiłowania, aby w wychowanie spole- 
czne wprowadzić pracę pożyteczną i wynagra- 
dzaną, jako czynnik równorzędny z oświatą, która 
tylko w połączeniu z rozwojem ekonomicznym 
może wydać pewne i trwałe rezultaty. 

Na początek wybrano najdrobniejszy arty- 
kuł, nie wymagający wielkiego nakładu i który 
sam przez się wnosi potrzebne kapitały. 

Rozpoczęto od wyrobu guzików do bielizny. 
Pierwsze przodownice w tym kierunku zabrały 
się same ochoczo do roboty, żeby własnemi rę- 
kami niezbędny fundusz początkowy na powyższe 
cele zebrać i własnym przykładem zachęcić do 
pracy. 

Wieść, że „bogate panny zarabiają”, tak 
dalece pobudziła do naśładowania potrzebujących 
istotnie zarobku, że akcya mogła się pomyślnie 
rozwijać i w krótkim czasie wykazać, jak myśl 
zainicyowana jest żywotną. 

Dziś ta gałąź przemysłu, do niedawna u 
nas wcale nieznana, rozszerza się coraz bardziej 
w różnych okolicach kraju, we Lwowie, w Kra: 
kowie, w kołomyjskiem, tarnowskiem i t. d., i 
zaczyna się aklimatyzować. Zwróciło to już u- 
wagę czujnych firm zagranicznych, które otwar- 
cie przyznają, że guziki wyrobu tutejszego są 
znakomicie wykonane (prächtig ausgeführt), 
trwałością przewyższają wyroby obce a tańsze 
są w cenie. Zależy teraz wszystko od pp. kupców 
i przemysłowców z jednej, a od publiczności z 
drugiej strony, aby zapewnić dalszy rozwój tej 
galęzi przemyslu krajowego, która z drobnych 
początków może stać się jednym z pokaźnych 
czynników ekonomicznych dla naszej ludności 
miejskiej i wiejskiej. 

Qo roku klęski elementarne, nieurodzaj, 
wylewy i pożary niszezą cały dorobek rolnika 
i setki rodzin pozbawiają środków do życia. 
Rozpowszechnienie przemysłu domowego po wsiach 
miastach i miasteczkach, może złemu w wyso- 
kim stopniu zaradzić i znacznie zmniejszyć o- 
grom klęski. Popierana przez kolo pań gałąź 
przemysłu domowego ma wszelkie warunki, aby 
spełnić choć w części to zadanie. Zwracamy na 
nią uwagę wszystkich dbających o dobro kraju 
i społeczny interes. 

Zatrudnić ona może tysiące robotnie, by 
zaspokoić zapotrzebowanie tego artykułu w kraju, 
a przemysł ten mialby także zapewniony zbyt 
za granicą, gdyż już kilka poważnych firm nie- 
mieckich zgłasza się z gotowością nabywania 
tych artykułów u nas wyrabianych. 

Ile czasu wolnego od zajęć gospodarskich 
można pożytecznie użyć, ile może zyskać na 
tem kraj i nasza uboga ludność! Jaki jasny 
promień w chatę ubogiego wprowadza poczucie. 
że może pracować, że trud jego zapewni mu 
utrzymunie, że jest pożytecznym członkiem spa 
łeczeństwa. Jeżeli uadio pracę swą może wyko- 
nywać w domu, jako przemysł domowy, jeżeli 
ona nie odrywa go od ogniska rodzinnego, ale 
owszem zacieśnia węzły rodzinne i jednoczy 
wszystkich u wspólnego celu, wtedy praca ta 
staje się dla niego prawdziwem błogosławień- 
stwem. Tak, praca racyonalna i głęboko pojęta 
jest jedynie żywotnem źródłem poczneia osobi- 
stej godności, moralnej tęgości charakteru, jest 
podstawą wszystkich cnót społecznych, pnieln, 
z którego wykwita kwiat prawdziwej kultury 
tem głębszej i istotniejszej, że wypielęgnowanej 
własnym trudun i znojem. 

Podniesienie pracy dla chleba do środka 
kształcącego charakter jednostki i siłę narodo- 
wą, stanowi obok polepszenia bytu ubogiej In- 
dności główny cel usiłowania kola pań i osób 
współdziałających, Wyuczanie robotnie, opieka. 
nad niemi i ciągłe stykanie się z robotniesmi 
daje do tego najlepszą sposobność. 

Mamy nadzieję, że spoleczeństwo nasze w 
dobrze zrozumianym własnym interesie poprze 
te usilowania, spodziewamy się, że coraz więcej 
osób ze szczerą wolą i w jedności ducha przy- 
łączy się do wspólnej pracy, że publiczność bę- 
dzie żądała po sklepach tylko krajowego wyro- 
bu, a ponowie kupcy, którzy nieraz dali już 
dowody ducha obywatelskiego, będą do swoich 
sklepów chętnie nabywali krajowe wyroby. l 

W miarę rozwoju i doznanego poparcia 
zostaną wprowadzone także inne pożyteczne ga- 
łęzie przemysłu domowego. 

Obecnie jako nowość zaczęto też wyrabiać 
bardzo efektowne i trwale guziki jedwabne o 
różnych kolorach i deseniach do kolder i po- 
ścieli, Guziki te w odpowiedni sposób wykonane 
mogą wyprzeć obce wyroby szmukierskie, uży- 
wane do strojów damskich. 

Bliższych informacyi udzielają panie: Dła- 
łoskórska; Marcelina Czaplicka, ul. Dłngosza 
žl: Wanda Hlarasymowiczowa, ul. św. Mi- 
kołają 11; Olga Kulczycka, Oborążczyzna 14; 
tanny Pławickie, Krzyżowa 0; Amelia Sta 
Tzyńska, Chorążczyzna 18; Wamda Steczkow- 
R plac Bema 4; Karoline Tarnawska, Ly- 
likiewicza 38; Malwina Twardowska, ul. J6- 
Zefa Poniatowskiego 8. 


— Prawa publiczności udzieliło Mini- 
sterstwo oświaty prywatnej l-klasowej szkole 
ewangielickiej w Moosberg, okręgu jaworowskie- 
go, począwszy od r. szkolnego 1900/1901. 


— Zaproszenia na bal prasy zostały 
już w przeważnej części przez komitet rozesłane. 
Ze względu na to, że galicyjskie nasze szema- 
tyzmy, skorowidze i t. d. nie są dostatecznie 
dokładne, zdarzyć się mogło, iż bez winy komi- 
tetu nie wysłano zaproszenia komuś, najzupełniej 
do tego uprawnionemu. Uprasza się wobec tego 
tych, którzy życzą sobie zaproszenie na bal prasy 
otrzymać, ażeby zgłaszali się listownie wprost 
do członka komitetu p. A. Milskiego (ul. Aka- 
demieka 10). 


— Wieczór z tańcami odbędzie się w 
Kole literacko-artystycznem z powodu przypada- 
jącego w sobotę, 2 lutego, balu szermierzy, w 
niedzielę 8 lutego. Do tańca przygrywać będzie 
tym razem kapela wojskowa, a specyalnie za- 
wiązany komitet pracuje usilnie, by zabawa jak 
najlepszym uwieńczoną została skutkiem. W pro- 
gram wieczoru wchodzi kotylion; miłą jego pa- 
miątką staną się niezawodnie karneciki, malo- 
wane przez grono artystów-malarzy. Wstęp dla 
członków „Koła“ i ich rodzin bezpłatny; wpro- 
wadzeni goście płacą po 2 K. od osoby. Zapi- 
sywać się już z dniem dzisiejszym można u mar- 
szałka „Koła“. 


— Z „Lutni“. Przedkoncertowa próba 
chóru z orkiestrą odbędzie się we czwartek o go- 
dzinie 7 wieczorem. O liczne zebranie się upra- 
sza przewodniczący „Lutni“. 


— Rada szkolna krajowa udzieliła 
bezprocentowych pożyczek na budowę szkół: 
gminie Czarnokońce wielkie, okręgu husiatyń- 
skiego, w kwocie 2000 K. i gminie Stechnikow- 
ce okręgu tarnopolskiego w kwocie 2000 K. 


— Z „Gwiazdy*. Na dochód fundnszów 
Stowarzyszenia odbędzie się w sobotę, 26 b. m., 
wieczorek maskowy. 


— „Skala“ lwowska urządza na rzecz 
funduszu wdów i sieróż w sobotę, d. 26 b. m., 
wieczór karnawałowy z kompletną orkiestrą 
„Skały“. Zaproszenia otrzymać można w Stowa- 
rzyszeniu. Lista otwarta. 


— W kasynie urzędniczem odbędzie 
się w sobotę, 26 b. m., wieczorek z tańcami. 
Lista otwarta. Zapisywać się można u gospoda- 
rza kasyna w gmachu hr. Skarbka od godziny 
7—10 wieczorem. 


— Z Czytelni kobiet. W sprawie ręko- 
dzielniczej szkoły dla kobiet odbędzie się w nie- 
dzielę o godzinie 11 w południe w Czytelni ko- 
biet (przy ul. Batorego 11) posiedzenie, na które 
Czytelnia zaprasza wszystkie osoby, sprawą tą 
tak dziś ważną żywiej się zajmujące. 

— Na rzecz ubogiej młodzieży szkolnej 
bez różnicy wyznania, staraniem komitetu oby- 
watelskiego pod przewodnietwem dr. Kaliny i 
ks. J. Gnatowskiego w dniu 25% b. m. odbędzie 
się wielkie przedstawienie w „Coloseum*, pasaż 
Hermanów, ul. Słoneczna. Rozprzedażą biletów 
zajmuje się również komitet. Bliższe szczególy 
egłoszą afisze. 


— Egzamina kwalifikacyjne dla nan- 
czycieli i nauczycielek szkól ludowych rozpoczną 
się przed komisyą egzaminacyjną w Krośnie dnia 
18 lutego b. r. Termin do wnoszenia podań na- 
znaczony do dnia 10 lutego b. r. 


— Bardzo zajmujący koncert wykona 
„Lutnia“ lwowska ze współudziałem pierwszo- 
rzędnych sił artystycznych w przyszłym tygo- 
dnin, którego dochód przyznaczyła na odbudowę 
spalonej niedawno wieży jasnogórskiej.  Odspie- 
wane zostanie wspaniałe oratoryum Mieczysława 
Sołtysa „Sluby Jana Kazimierza" z towarzysze- 
niem orkiestry 80 pułku piechoty. „Lutnia“ 
pracuje od kilku tygodni nad wzorowem wyko- 
naniem tego podniosłego, a niestety prawie nie- 
znanego dzieła — a obecnie rozpoczęło Towa- 
rzystwa próby z pelną orkiestrą i solistami. 
W wykonanin solowych partyi przyrzekli współ- 
udział pp. Gracka - Krzyżanowska (sopran), Szy- 
mański (baryton), Niżankowski (bas) i Chmie- 
liński (deklamacya na tle akompaniamentu or- 
kiestralnego). Koncert ten będzie zarazem uczcze- 
niem dwudziestolecia istnienia Towarzystwa i 
z tego powodu budzi także niezwykłe zajęcie 
i zapał u wykonawców. Należy dodać, że treść 
dzieła łączy się ściśle z dziejami klasztoru w 
Częstochowie i dla tego musimy nazwać myśl 
wykonania tego dzieła na dochód odbudowy wieży 
tego klasztoru za nader szczęśliwą. 

, Nie wątpimy też. że publiczność lwowska 
pospieszy tłurunie na wspomnianą produkcyę, 
której cele artystyczne i patryotyczne tak har- 
iuonijnie się łączą, 


, — Lwowskie Towarzystwo łyżwiar- 
skie oglasza: Na przyjęcie gości z rozmaitych 
stron zagranicy, a przedewszystkiem z War- 
szawy przybyć mających, aby wziąć udział w 
konkursach, w jeździe sztucznej i szybkiej na 
łyżwach na dzień 8 lutego r. b. rozpisanych, 
urządza Towarzystwo bankiet, który odbędzie się 
w salach hotelu Georgea w niedzielę, 3 lutego 
r. b. o godziuie 8 wieczorem. W bankiecie, za 
złożeniem ustanowionej opłaty, może przyjąć 
udział każdy członek Towarzystwa bez osobnych 
zaproszeń, jeśli najpóźniej do dnia 1 lutego 
r. b. godz. 6 wieczorem zgłosi w tej mierze 
w kancelaryi wydziału oznajmienie swoje. — 
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Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzględnione. 
Natomiast do osób po za towarzystwem stoją- 
cych, wystosowane będą z wydziału na bankiet 
poszczególne zaproszenia. 


— Z Trybunału państwa. Przed Try- 
bunałem państwa odbyła się rozprawa doniosła 
dla galicyjskiego Wydziału krajowego. Miano- 
wicie szło o to, że dolno- austryacki Wydział 
krajowy zażądał od Wydziału krajowego gali- 
cyjskiego zwrotu kosztów szupaśniczych za osoby 
wydalone z Węgier do Austryi. Węgrzy wyda- 
lając przynależnych do Galicyi obywateli z granie 
swoich, czynią to przez Wydział krajowy dolno- 
austryacki. 

Otóż Wydział krajowy galicyjski podniósł 
zarzut, że Wydział krajowy dolno-austryacki nie 
ma prawa bez ponownego orzeczenia wykonywać 
na koszt Galicyi zarządzeń rządu węgierskiego. 
Wydział krajowy Austryi Dolnej podniósł na to, 
iż istnieje układ z Węgrami oparty na wzaje- 
mności, a z drugiej strony, że gdyby nawet tej 
wzajemności nie było, to między Wydziałem 
krajowym Dolnej Anstryi a Wydziałem krajo- 
wym galicyjskim istnieje odpowiedni układ z r. 
1875. Zastępca galicyjskiego Wydziału krajowe- 
go dr. Edmund Kornfeld podniósł, iż taki układ 
nie istnieje. Wprawdzie galicyjski Wydział kra- 
jowy w owym roku zaproponował podobny układ, 
ale Wydział krajowy Dolnej Austryi część tylko 
wniosków przyjął, a część odrzucił, układ zaś 
obowiązywałby obie strony tylko wtedy, gdyby 
był w całości przyjęty. Na tej też podstawie 
Trybunał państwowy odrzucił skargę dolno- 
austryackiego Wydziału krajowego. 


— Zwłoki dwojga nowonarodzonych nie- 
mowląt znaleziono wczoraj podrzucone w Kra- 
kowie w jednym z domów na Kleparzu. Zwłoki 
jednego dziecka obwinięte były w starą pele- 
rynkę, drugie w spoduicę i bieliznę kobiecą. 
Podejrzenie podrzucenia zwłok noworodków 
zwraca się przeciw pewnej przybyłej z Prus 
kobiecie, która bawiła chwilowo we wzmian- 
kowanym domu, a przywiozła z sobą różne pa- 
kunki. 


— Zmarł w ostatnich dniach: w Wie- 
dniu, Stanisław Chotoński, artysta- malarz, War- 
szawianin. 


— Nieszczęśliwy wypadek. Z Przemy- 
śla donoszą: Na „Podwiniu* zamieszkała zaro- 
bnica Hatalska, pragnąc ogrzać się, roznieciła 
ogień ze słomy. Płomień objął odzież a Hatal- 
ska odniosła tak silne poparzenia, że odwieziona 
do szpitala, dogorywa. 


— Odznaczenie Polaka. Delegowany na 
wystawę paryską przez rossyjskie ministerstwo 
skarbu jako reprezentant komitetów wstrzemięź- 
liwości, Ludwik Skarzyński, o trzymał order Le- 
gli honorowej. 

— Dramat rodzinny. Z Wiednia dono- 
szą: W Meidlingu zdarzył się wczoraj straszny 
dramat rodzinny. Handlarz szmat Ignacy Lew- 
kovitz został aresztowany pod zarzutem oszu- 
stwa. Zona jego zaraz po aresztowaniu męża 
wyszła z dwojgiem dzieci (2 letniem i 3 le- 
tniem) na trzecie piętro i rzuciła się z niemi 
na bruk. Lewkovitzowa zabiła się na miejscu, 
dzieci zaś bardzo okaleczone przewieziono do 
szpitala, gdzie wkrótce zmarły. 


— Niezwykłej zemsty dokonali dwaj 
włościanie na 22-letnim gospodarzu Adamie Ju- 
szewskim w Saczynie, gm. Godzisze. Obaj na- 
padli na Juszewskiego i gdy jeden trzymał go 


za ręce, drugi — pisze Gaz. Kal. — odciął 
mu kozikiem ucho. 
— Długowieczność. W tych dniach 


zmarla w Warszawie na Pradze Gitla Bajerowa, 
przeżywszy 100 lat. Starnszka jeszcze do roku 
zeszłego handlowała na Saskiej kępie karmelka- 
mi. gdzie przeszło od lat 60 trudniła się tym 
przemysłem. 


— Napad na proboszcza. W Krożach, 
gubernii kowieńskiej, przed kilku dniami na 
plebanię późnym wieczorem przybyło 8 drabów 
zamaskowauych i udali się wprost do pokoju 
proboszcza miejscowego. Tutaj — jak donosi 
Kuryer Poranny — jeden z nich schwycił ka- 
płana za rękę i żądał wydania pieniędzy. Strwo- 
żony kapłan wyjął sto kilkadziesiąt rubli i wraz 
z zegarkiem oddał je łotrom, to im jednak nie 
wystarczyło. Wiedzieli oni, że proboszez posia- 
dał zebrane na budowę nowego kościoła w Kiro- 
żach 12.000 rubli i zażądali oddania im tej 
sumy. Kapłan pozornie zgodził się, mówiąc, iż 
pieniądze te mą w biurku w pokoju bocznym. 
Łotrzy udali się z proboszczem do tego pokoju, 
tutaj jednak kapłan zamiast pieniędzy wyjął z 
szuflady rewolwer i dał 2 strzaly do napastni- 
ków. Jednego z nich zabił na miejscu, drugie- 
go ciężko zranił, trzeci zaś zdołał zbiedz. 


— Ojcobójca. Z Władysławowa donoszą: 
Dnia 13 b. m. we wsi Syntowty, w pow.. wła- 
dysławowskim, włościanin Bartłomiej Kauras 
zabił w obecności kilku sąsiadów swego ojca, 
zadając mu kilka ran nożem. Zabójca zbrodni- 
czego czynu dokonał po powrocie z karezmy, 
gdy ojciec nie zgodził się zapłacić za niego do- 
syć znacznej sumy, przegranej przez niego w 
karty. Zabójca natychmiast został uwięziony. 


— Studenci tureccy w Berlinie, po- 
bierający tam nauki na koszt tureckiej kasy 
państwowej znajdują się obecnie — jak donoszą 
dzienniki niemieckie — w opłakanem położeniu. 


Od roku nie otrzymali ani grosza z należących 
im się stypendyów i dzisiaj cierpieć muszą pra- 
wdziwą nędzę. 

— Samobójstwo defraudanta, Z Arns- 
bachu w Bawaryi donoszą, że w lesie miejskim 
znaleziono wiszącego na drzewie Adolfa Greine- 
ra kontrolora niemieckiego banku Landwirth- 
schaftlicher Creditrerein, który odebrał sobie ży- 
cie, sprzeniewierzywszy 300 tysięcy marek. 


— Liczba mieszkańców Petersburga 
według ostatniego spisu ludności wynosi półtora 
miliona. Od ostatniego spisu, ludność Petersburga 
wzrosła o 800.000 osób. 


— Pokarm przyszłości. Jak przypu- 
szeza pewien lekarz franeuski, przyszli ludzie 
będą przyrządzali sobie jedzenie w postaci pi- 
gułek. W ten sposób ściśnięty i zgęszezony po- 
karm wynagrodzi skomplikowane skutki dzisiej- 
szego obfitego odżywiania się. Ponieważ różne 
artykuły jadalne, które dziś pochłaniam,y skła- 
dają się z wody i z wielu niepożytecznych sub- 
stancyj, przeto uwolnione od tego wszystkie na- 
sze potrawy przyjmą stopniowo postać pigułek, 
albo tabliczek. Jadłospis więc przyszłego obia- 
du przedstawia się tak: Na pierwsze danie — 
pigułka, na pieczeń — pigułka, na leguminę — 
pigułka i na deser — pigułka. 

— Sokół w „Paryżu“. W Paryżu po- 
wstaje nowe Stowarzyszenie polskie „Sokół“, 
którego celem ma być krzewienie zasad hygieny 
i rozwój sił fizycznyeh za pomocą gimnastyki i 
wszelkiego rodzaju sportów. 


— Żywcem spalona. W tych dniach w 
Paryżu zdarzył się okropny wypadek. Ofiarą jego 
padła dawna dama dworu cesarzowej Kugenii, 
pani Dufour Duberger, staruszka 50-letnia, Pani 
Dufour była bardzo cierpiąca i pozostawała pod 
opieką pani Rose, pelniącej przy niej obowiązki 
pokojowej. Rano pani Rose oddaliła się na kil- 
kanaście minut. Gdy wróciła, przerażona została 
kłębami dymu, wydobywającymi się z pokoju jej 
pani. Gdy otworzyła drzwi za pomocą sąsiadów 
inadbiegłych pompierów, płomienie wybuchnęły 
z taką siłą, że z trudnością zdołano opanować 
ogień. Gdy wreszcie umożliwiono wejście do sy- 
pialni, znaleziono nieszczęśliwą ex-damę dworu 
skręconą konwulsyjnie na łóżku i zwęgloną. Wi- 
docznie pani Duberger chciala zapalić małą 
lampkę, stojącą przy łóżku, ta wybuchnęła i za- 
jęła płomieniem watę, którą pani Deberger miała 
owiniętą szyję i twarz. Poczem zapaliły się firan- 
ki i wszystko stanęło w ogniu. W kącie znale- 
ziono ważę seryską, na której wypisano: „Po- 
darunek jej cesarskiej mości Eugenii — dla jej 
wiernej i przywiązanej damy dworu, pani Berty 
Dufour Duberger r. 1870*. 


— Wielka skandynawska wystawa 
przemysłowa odbędzie się w r. 1904: w Kopen- 
hadze. 

— Pijaństwo kobiet angielskich. W u- 
biegłym roku aresztowali konstablowie na uli- 
cach Londynu ni mniej ni więcej jak 11.000 
kobiet za publiczne zgorszenie z powodu pi- 
jaństwa. 


— (ena kota. Bogaty Amerykanin, Ka- 
rol Wead, posiada kota, za którego dawano mu 
125.000 franków. Jest to angora niezwykłej 
wielkości i piękności. We wszystkich konkur- 
sach otrzymywał zawsze pierwsze nagrody. Wead 
urządził mu apartament, złożony z kilku poko- 
jów i zapewnił mu wszelkie wygody. 


Itaki rako- ary 


Uwagi godną nowość ujrzymy jutro na 
scenie naszej. Będzie to „Najstarsza“ — rzecz, 
którą z zajęciem oglądał już Kraków i Warsza- 
wa, a której należało się, aby i na naszą we- 
szla scenę. 

Lemaitre jest jej autorem — ów wytworny 
stylista, który przed sześciu laty zdobył sobie 
palmy akademiekie, ale dawno już przedtem za- 
słynął nie tylko we Francyi. Zasłynął zaś jako 
znawca sztuki i jako autor dramatyczny, lubu- 
jacy się zwłaszcza w satyrze. 

„Najstarsza* to także satyra, przyodziana 
w szatę komedyi — zauwaźmy od razu, nad- 
zwyczajnia ruchliwej i dowcipnej. Autor „Flipo- 
ty“ przedstawia w niej walkę sześciu sióstr, 
córek pastora szwajcarskiego — o męża. 


(ułość wesola, żywa, ruchliwa, utrzymu- 
jaca uwagę widza w ciągłem naprężeniu — jest 
mimo lekkiej szaty zewnętrznej obrazem obycza- 
jowym, któremu nie brak glębszego znaczenia. 

Artyści nasi będą mieli w komedyi Le- 
maitre'a rozległe pole do popisu. Miejmy na- 
dzieję, że wyzyskają je należycie. (L) 


Z Akademii Umiejętności. Dnia 13 
grudnia 1900 r. odbyło się posiedzenie Komisyi 
historyi sztnki pod przewodnietwem prof. dr. Ma- 
ryana Sokolowskiego, 

Prof. dr. Jerzy hr. Mycielski streścił pier- 
wszą część rozprawy p. t. „Lucas Vorsterman 
i dwaj panowie polscy (1440—1646)*, We 
wstępnych uwagach podał krótki zarys stosun- 
ków artystycznych Połski z Niderłandami w 
pierwszej połowie XVII. w., których głównym 


punktem wyjścia była podróż królewicza Wła- 
dysława Wazy w jesieni r. 1624 do Flandryi 
i nawiązana tam znajomość z Rubensem. Za tem 
poszedł mało znany dotąd stosunek Piotra Sout- 
mana z -polskim dworem i wielkimi panami, a 
w dalszym ciągu przybycie na dwór Włady- 
sława IV. Piotra Dankertsa de Ry i jego ar- 
tystyczna działalność. Malarstwo niderlandzkie 
oddziaływało też przeważnie na polskich mała- 
rzy XVII. w.: fiandryjskie na Leksyckiego, 
przejmującego się rycinami wykonanemi podług 
utworów Rubensa, oraz na Jana Triciusza bę- 
dącego uczniem Jordaensa i Daniela Frehera, 
holenderskie zaś już z epoki upadku wpłynęło 
na obu braci Lubienieckich, Teodora, ucznia Ge- 
rarda de Lairesse i Krzysztofa, ucznia Adryana 
Bachera. W obec tego oraz w obec w ogóle li- 
cznych kulturalnych stosunków Polski z Ni- 
derlandami, w pierwszej zwłaszcza pałowie 
XVII. w., stosunki dwu wybitnych osobistości 
w Polsce tego czasu ze znakomitymi artystami 
Flandryi uabierają więcej wagi i interesu tem- 
bardziej, że artyści ci zostawili nam ich por- 
trety. 

Jednym z nich jest Lucas Vorsterman 
(1595—1675), artysta należący do słynnej ple- 
jady rytowników grupujących się około Ruben- 
sa i wraz z Pawłem Pontiusem w niej najzna- 
komitszy. Ostatnia o nim praca naukowa p. 
Henryka Hymensa z Brukseli podaje wyczerpu- 
jacy rys jego twórczości, naprzód we Flandryi 
wspólnie z Rubensem, następnie w Anglii, po- 
tem w Antwerpii z Van Dyckiem, wreszcie po 
roku 1687 wspomina o stosunku z Polakiem, 
którego jednak nie jest w stanie bliżej określić. 
Jest to młody ks. Bogusław Radziwiłł, który 
właśnie w tym czasie przybył do Niderlandów 
na nauki i dla nawiązania stosunków z całym 
świetnym ówczesnym Światem zachodnim. Vor- 
sterman bawi przy boku Radziwiłła czas jakiś 
na wojnie, a donosi o tem w liście do Konstan- 
tego Huygensa z dnia 25 marca, ale bez po- 
dania roku. Data jednak daje się dokładnie 
oznaczyć, a tem samem określić czas owego sto- 
sunku. 

Na podstawie pamiętników Bogusława Ra- 
dziwiłła stwierdza referent, że rokiem tym, w 
którym Radziwiłł wspólnie z Vorstermanem brał 
udział w wojnie, jest to rok 1641, i z tego to 
roku pochodzi wspomniany list, który jest jedy- 
nym znanym listem artysty. Referent przypu- 
Szcza, że w tym czasie Vorsterman wykonał też 
portret Radziwiłła, którego jednak nie posiadają 
większe nawet europejskie zbiory, a p. H. Hy- 
mans też o jego istnieniu nie wie, w końcu po- 
dał referent wiadomość o przelotnym stosunku 
miłosnym ks. Bogusława z jedną z największych 
piękności owego czasu, portretowaną przez Van 
Dycka, Beatryksą de Cusance. 

P. Bartynowski dodał objaśnienie, że wnio- 
sek referenta jest trafny, gdyż w istocie zna on 
rycinę portretu ks. Bogusława Radziwiłła wy- 
konang przez Vorstermana, a znajdującą się w 
prywatnych zbiorach ks. Ferdynanda Radziwiłła, 
która w obec powyższych wywodów prof. My- 
cielskiego zdaje się być unikatem, ale której 
datę powstania można w obec tego w zupełno- 
ści oznaczyć. 

Przewodniczący przedstawił bardzo cie- 
kawy komunikat p. Fournier z Lyonu o pasach 
polskich fabrykowanych w Lyonie. Wykonywała 
je w drugiej połowie XVIII. wieku słynna fa- 
bryka Gnyot et Germain, do której później jako 
trzeci wspólnik należał Pierre- Toussaint - De- 
chazelle, rysownik fabryki. Wyroby jej rozcho- 
dziły się i były poszukiwane na rynkach Lipska 
i Frankfurtu, a także w Polsce i Rossyi, gdzie 
dwór petersburski sprowadzał je na wielkie uro- 
czystości dworskie. 

P. Ludwik Puszet podał wiadomość o fi- 
gurze Matki Boskiej wykonanej w drzewie z 
końca XIV. lub początku XV. w. znajdującej 
się w muzeum dyccezyalnem poznańskiem, któ- 
rej jednak miejsce pochodzenia dokładniej nie 
jest znane. Również przedstawił p. Puszet foto- 
grafię i opis płaskorzeźby w kościele N. M. P. 
in Summo w Poznaniu przedstawiającej św. Sta- 
nisława wskrzeszającego Piotrowina a pochodzą- 
cej zapewne z końca XVIII. wieku. 


Wydawnictwo „Pomników Krakowa“ 
dobiegło już 11 zeszytów. Z tego co pp. Maksy- 
milian i Stanisław Cerchowie z pomocą dr. Fe- 
liksa Kopery dotychczas dali, można już powziąć 
w przybliżeniu pojęcie o rzeczywistej wielkiej 
wartości dzieła. Jak na poprzednie zeszyty, tak 
i na jedenasty złożyło się dwadzieścia z górą 
wiernych podobizn krakowskich pomników. O za- 
letach tekstu objaśniającego rysunki, skreślonego 
przez dr. Koperę, wspominaliśmy na tem miejscu 
już niejednokrotnie. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we czwartek, po cenach dramatu 
„Nietoperz“. opera komiczna w 3 aktach Jana 
Strassa. 

W piątek po raz pierwszy „Najstarsza“, 
komedya w 4 aktach a 5 odsłonach Juliusza 
Lemaitra; z udziałem pań: Stachowicz, Bedna- 
rzewskiej, Gostyńskiejj Jankowskiej, Solskiej, 
Mrozowskiej, Modzełewskiej, — pp. Chmieliń- 
skiego, Solskiego, Węgrzyna, Fiszera, Hierow- 
skiego, Nowackiego, Stanisławskiego, Kliszew- 
skiego, Jasielskiego i innych, 
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W sobotę „Carmen“, opera w 4 aktach 
Bizeta; gościnny występ Ignacego Warmutha i 
Eugenii Strassern. Pierwszy występ kapelmistrza 
p. Spettrino. 

W niedzielę o pół do 4 po południu „Po- 
pychadło*, sztuka w 4 aktach Jana Szutkie- 
wicza. 

W niedzielę wieczorem o godzinie 7% po 
raz 5 „Romantyczni*, komedya w 8 aktach 
Edmunda Rostanda. 

Rozpocznie „W studni*, opera komiczna 
w 1 akcie Blodka. 


Głosy publiczne. 


OE ODW 


Komitet sprowadzenia zwłok Fr. Chopina 
do kraju, ogłosił w dziennikach z dnia 11 sty- 
cznia 1901 komunikat, z którego mogłoby wy- 
nikać, że „Koło literacko - artystyczne" miało 
jakąśkolwiek styczność z funduszem, zebranym 
przez nieistniejący już komitet budowy pomnika 
Chopina, jakoteż, że nie było w możnośei fun- 
duszu teg rzekomo deponowanego w kasie Koła, 
wypłacić. 

W obec tego wydział Koła literacko - ar- 
tystycznego po wszechstronnem zbadaniu książek 
i kwitaryuszów oświadcza niniejszem: 

1. że fundusz, zebrany przez b. komitet 
budowy pomnika Chopina nigdy do kasy Koła 
literacko - artystycznego nie wpłynął i Koło nigdy 
funduszem takim nie administrowało. 

2. Wprawdzie ezłonkowie byłego komitetu 
budowy pomnika Chopina oświadczyli, że fun- 
dusz „Kołu* w zarząd oddadzą, w skutek czego 
powziął był wydział „Koła“ uchwałę z dnia 18 
grudnia 1899 r. w myśl której fundusz wy- 
mieniony miał być wprost oddany do rąk JEks. 
Tchorznickiego, jednak fundusz ten zarządowi 
„Koła“ nigdy nie został doręczony. 

3. Doszło do wiadomości naszej, że fun- 
dusz budowy pomnika Chopina został już od- 
dany obecnemu komitetowi sprowadzenia zwłok 
Chopina do kraju. 

Lwów, dnia 23 stycznia. 

Dr. Józef  Wereszczyński, 
przewodniczący. 
Kazimiere Skrzyński, Tadeusz Rybkowski, 
zastępcy przewodniczącego. 
Dr. Kazimierz Rakowski, Michał Rolle, 
sekretarze. 


Władysław Rudzki, 
skarbnik. 


- KOSPODARSTWO 1 HANDIL 


Stosunki pracy w austryackiej produkcyi 
rolniczej. 

Podaliśmy na tem miejscu, z ciekawej 
publikacyi wydanej z okazył wystawy pa- 
ryskiej pod tytułem: „Administracya spo- 
łeczna w Anstryi u schyłku 19 stulecia“ (So- 
ciale Verwaltung in Oesterreich am Ende des 
XIX. Jahrhundertes. Wienund Leipzig 1900 
I. Band); — daty przedstawiające dotycheza- 
sowe rezultaty ubezpieczeń robotniczych w prze- 
myśle i rolnictwie). Obecnie chcemy również 
z tej publikacyi przytoczyć niektóre szezegóły 
odnoszące się do „stosunków pracy, zwłaszcza 
położenia robotników i form jakie przybiera 
stosunek pracy w austryackiem rolnictwie“. 
Daty te rzucają na stosunki rolnicze Austryi 
bardzo ciekawe światło. 

Podobnie jak w innych krajach Europy 
spotykamy i w Austryi różne klasy robotni- 
ków rolniczych, stojąca na odmiennym sto- 
pniu ekonomicznym 1 społecznym. Z tem 
wszystkiem dla należytego zbadania stosun- 
ków, koniecznem jest te różne odmiany ro- 
botnika rolniczego, które między sobą przed- 
stawiają znowu formy przejściowe sklasyfiko- 
wać i ująć w parę typów. I najsłuszniejszą 
wydaje się nam w tym względzie klasyfikacya, 
którą postawił Juama-Sternegg. Rozróżnia on 
Jako główne typy robotnika rolniczego w Au- 
stryl: sługi domowe, dalej przyjętych umow- 
nie robotników (którzy rozpadają się znowu 
na wynagradzanych ordynacyą, i zarobników 
kontraktowych) wreszcie właściwych zarobni- 
ków. Obok tego z innego znowu stanowiska 
rozróżnia Juama-Sternegg robotników płatnych 
na czas i płatnych akordowo która to różnica 
odnosi się naturalnie tylko do robotników 
przyjętych umownie a nie do właściwych za- 
robników. wpecyalnym rodzajem robotnika 
rolnego, czy kontraktowo zgodzonego czy in- 
nego, jest w koncu: robotnik wędrowny. 

Do służby domowej, czeladzi zaliczyć 
trzeba tych wszystkich robotników rolniczyeh, 
którzy mają mieszkanie i wikt u rodziny pra- 
codawcy i najmowani są na czas dłuższy, Z 
reguły na rok. Robotnicy za ordynacyę bran 
są również na czas dłuższy, z reguły na rok, 


*) Por. Nra Gazety Lwowskiej z b. r. 


lecz nie mają wiktu i mieszkania u praco- 
dawcy, tylko prowadzą własne gospodarstwo, 
to też właśnie dlatego obok płacy pieniężnej 
mają zazwyczaj pewne pobory w naturaliach, 
grunt lub nawet i chatę. Jeszcze trudniej pod- 
ciągnąć pod pewną jednolitą definicyą innych 
kontraktowo przyjętych robotników: są to 
w ogóle ci, którzy dla zapewnienia sobie pe- 
wnego minimalnego dochodu rocznego, zobo- 
wiązują się za oddaniem im bezpłatnem lub 
bardzo taniem: stajni, pola, za przyznaniem 
pewnych poborów naturalnych odrabiać żąda- 
ną od nich oznaczoną lub nieoznaczoną ilość 
dni roboczych, osobno płatnych i w ten spo- 
sób zapewniają pracodawcy, konieczną dla 
jego gospodarstwa ilość pracy, na którą słu- 
żba czeladź domowa nie wystarcza. Między 
tymi robotnikami są często mali posiadacze 
gruntów, którzy po obrobieniu własnego grun- 
tu, mają jeszcze dosyć czasu zarabiać pracą u 
sąsiadów. Zwykły zarobnik wreszcie jest w 
służbie z dnia na dzień, dostaje z reguły tyl- 
ko płacę pieniężną obok tego i wikt. Obok 
tych wszystkich typów robotnika rolniczego 
występuje jeszcze w południowych krajach 
Austryi stosunek kolonatu t. z. obrabianie 
cudzego gruntu za pewien udział w plonie. 
Robotnik zostający w tym stosunku (kolon) 
przedstawia typ pośredai między robotnikiem 
kontraktowo zgodzonym a dzierżawcą. Roz- 
patrzmyż teraz, o ile typy powyższe robotni- 
ków rolniczych występują w różnych krajach 
koronnych Austryi i jakie to ma znaczenie 
dla stosunków ekonomicznych poszczególnych 
krajów. 

I w rolnictwie, podobnie jak w prze- 
myśle objawia się coraz więcej tendencya do 
rozluźnienia węzłów patryarchalnych, jakie 
od tylu stuleci łączyły pracodawcę, przedsię- 
biorcę z jego robotnikiem. Złożyło się na to 
wiele przyczyn: raz ogólne stosunki obrotowe 
zwłaszcza rozpowszechnianie się coraz, na- 
wet na prowincyi, pieniądza; podnoszący się 
coraz poziom wykształcenia klas włościańskich 
i powszechna służba wojskowa, znikanie od- 
rębnego prawa dziedziczenia co do gruntów 
włościańskich, czy to ustawowego, czy tylko 
zwyczajowego, wreszcie i rosnące Coraz TOZ- 
drobnienie średnich i małych posiadłości wło- 
ściańskich. Wszystko to musiało wypierać co- 
raz bardziej dawny stosunek czeladzi domo- 
wej, sług domowych, robotników rolnych, 
stale należących do gospodarstwa pracodawcy, 
a w miejsce tego stosunku wprowadzać co- 
raz luźniejsze, swobodniejsze formy organiza- 
cyi pracy rolniczej; formy, w których robo- 
tnicy są zarazem samodzielnie, niezależnie 
gospodarującymi na własnych gospodarstwach. 
Nie rozważamy tu czy ten bieg rzeczy był 
pożądanym czy nie, konstatujemy tylko, że 
taki rozwój stosunków miał miejsce i jeszcze 
ma dzisiaj, Dodajmy do tego, że dawne re- 
gulamina i przepisy policyjne odnoszące się 
do sług i czeladzi, chociaż dziś prawie ni- 
gdzie nie stosuje się ich w całej surowości; 
wprost przeciwne są nowym dążeniom i za- 
patrywaniom jakie szerzą się nawet wśród 
kół ludności rolniczej i tylko odstraszyć mo- 
gą ludność tę od wchodzenia w stosunek 
służbowy i czeladny...; a zrozumiemy łatwo, 
że i dziś nie należy od samego gospodarują- 
cego rolnika, czy zechce do pracy u siebie 
użyć tej czy owej kategoryi robotników rol- 
niczych! Musi on po prostu stosować się do 
zachodzących stosunków, używać robotników 
jacy się znajdą i wstępować z nimi w sto- 
sunek pracy, jaki w danych stosunkach go- 
spodarczych coraz więcej się przyjmuje. A im 
więcej w którym kraju postąpiły już ogólne 
stosunki gospodarcze, tem więcej i ludność 
rolnicza skłonną jest wstępować w stosunek 
pracy, któryby jej nie wiązał stale; podobnie 
jak w przemyśle ma coraz większą dążność 
do fluktuacyi z miejsca na miejsce. 

Zobaczymy wprawdzie, że luźne formy 
stosunku robotnika rolniczego do pracodawcy 
występują i w kilku krajach koronnych Au- 
stryi, o których nie można powiedzieć, aby 
były wysoko rozwinięte pod względem go- 
spodarczym, ale też te kraje nie znały nigdy 
w rolnictwie trzymania stałej domowej eze- 
ladzi. Najwięcej rozpowszechnionem dotąd, 
chociaż już nie tak jak dawniej, jest trzyma- 
nie sług domowych, czeladzi rolniczej w Au- 
stryl górnej, Saleburgu, górnej Styryi i Ty- 
rolu północnym, a więc w tych krajach, 
które mają jeszcze trzymający się dobrze, od- 
porny stan chłopski. Oo prawda zawdzięczają 
kraje te to utrzymywanie się, tę odporność 
stanu chłopskiego, temu, iż rozwój przemy- 
słowy nie postąpił w nich jetzcze tak dale- 
ko, jak w krajach koło Sudetów. Utrzymała 
się więc samoistna średnia posiadłość wło- 
ściańska, która za dużą jest, aby ją obrobila 
sama rodzina, posiadająca ją na własność i 
potrzebuje skutkiem tego do obrobienia stałej 
służby domowej. Z drugiej strony w tych 
właśnie krajach utrzymuje się silnie zwyczaj, 
że gospodarstwo włościańskie przechodzi w 
spadku zawsze tylko na jednego syna: inne 
dzieci spadkodawcy więc, muszą szukać u- 
trzymania jako sługi, albo u obejmującego 
posiadłość brata, lub też gdzieindziej, przy- 
czem przywiązanie do miejsca rodzinnego jest 
powodem, że ze wsi lub z okolicy jej naj- 
bliższej nie wydalają się. Gdy się zważy przy- 
tem, że płace sług domowych w krajach tych 


są niezłe, bo włościanie są zamożni i zależy 
im na tem, aby mieć porządną i pracowitą 
cezeladź domową i że czeladź ta otrzymuje 
taki sam wikt, jak jej pracodawca, łatwo zro- 
zumieć dlaczego w krajach tych utrzymuje 
się i przeważa w rolnictwie trzymanie stałej 
czeladzi domowej. 
(Dokończenie nastąpi). 


wp. 

Sprawa uregulowania kartelów. W pią- 
tek przed południem odbyło się w Wiedniu 
posiedzenie komitetu kartelowego, wybranego 
z oddziału państw. Rady przemysłowej. Prze- 
wodniczył pos. Juliusz Kink. Na porządku 
dziennym był referat o ustawowem uregulo- 
waniu kartelów. Propozycye referenta p. Ju- 
liusza Reicha przedłożone zostały jaż w dru- 
ku. P. Reich wychodzi ze stanowiska, że kar- 
tele i monopolowe przedsiębiorstwa podlegać 
powinny nadzorowi państwa. Do ważności 
kartelów powinno się żądać notaryalnie uwie- 
rzytelnionego statutu, któryby zawierał całą 
treść umowy kartelowej. Statut kartelowy, aby 
był prawnie obowiązującym, wymaga urzędo- 
wego zgłoszenia. Do zgłoszenia należy dołą- 
czyć legalizowaną kopię statutu dla Minister- 
stwa handlu, gdzie otworzony winien być 
rejestr kartelowy, i to publiczny. Istniejące 
kartele muszą w ciągu trzech miesięcy po 
uchwaleniu tej ustawy być zgłoszone; w prze- 
ciwnym razie postanowienia ich nie mają sku- 
teczności prawnej. Państwowy dozór nad kar- 
telami wykonywany być ma przez Radę kar- 
telową, która utworzoną zostanie przy Mini- 
sterstwie handlu i powołaną także będzie do 
rozstrzygnięcia zażaleń. Do zażaleń tych upra- 
wnionym byłby każdy, kto przy sprowadza- 
niu, zbyciu lub wreszcie produkcyi towarów, 
objętych kartelem, uważa się za pokrzywdzo- 
nego na majątku czy zarobku. Przeciwko kar- 
telowi, który wyzyskuje swoje ekonomiczne 
stanowisko na czyjąkolwiek szkodę, mianowi- 
cie przez sprowadzanie, zbycie lub produkcyę 
towarów, ma Ministerstwo handlu przedsię- 
wziąć odpowiednie zarządzenia na polu cło- 
wem i taryfowo - politycznem, jakoteż przez 

opieranie przez państwo przedsiębiorstw kon- 
karane jaś? 

Drugi referent, poseł do Rady państwa 
dr. Urban proponuje: 1. Kartele mają być 
uznane za prawne organizacye i otrzymać 
prawną formę. 2. Powstanie każdego kartelu 
ma być zgłoszone w urzędzie kartelowym, 
który będzie mieć niejako władzę sądową i 
prowadzić regestr kartełowy. 8. Ton sąd kar- 
telowy ma rozstrzygać wszystkie z istnienia 
i czynności kartelu powstałe prawno-prywatne 
spory. 4. Dla zwalezania i usunięcia ograni- 
czenia wolnej konkurencyi i monopolizujących 
tendencyj, mają być w ustawodawstwie clo- 
wem i taryfowem przyjęte odpowiednie posta- 
nowienia. 

Na wniosek przewodniczącego wyrażono 
referentom podziękowanie za gruntowne opra- 
cowanie przedmiotu i odroczono dyskusyę aż 
do wydrukowania także wniosków drugiego 
referenta, p. Urbana. 


Wiedeń, 24 stycznia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na wiosnę 7:84 do 7'85. Pszenica na maj- 
czerwiec do —.—. Pszenica na je- 
sień —— do —'—. Żyto na wiosnę 7:80 
do 7:81, Zyto na maj-czerwiec —— do 
Żyto na jesień —'— do ——. Ku- 
kurudza na maj-czerwiec 5'38 do 5'89. Ku- 
kurudza na czerwiec-lipice —— do ——. 
Kukurudza na lipiec-sierpień —— do ——, 
Owies na wiosnę 6:48 do 649. Owies na 
maj-czerwiec — — do ——. Owies na je- 


sień —— do ——. Rzepak na styczeń-luty 
—'— do ——. Rzepak na sierpień-wrzesień 
—— do ——. Olej rzepakowy na styczeń- 


kwiecień —— do ——. 

Usposobienie : w kursach pszenicy i żyta 
pewne; w kursach owsa i kukurudzy bardzo 
silne. — Pogoda: piękna. 


Budapeszt, 24 stycznia. Targ zbożo- 
wy. (Kursa w koronach i po 50 klg.) Psze- 
nica na kwiecień 7:58 do 7:54. Pszenica na 
październik 7:62 do 7:68. Żyto na paździer- 


nik —— do ——. Źyto na kwiecień 737 
do 7:88. Owies na październik —— do 
——. Owies na kwiecień 6'12 do 6:18. Ku- 
kurudza na październik —— do ——. Ku- 


kurudza na maj 5:06 do 5:07. Rzepak na 
sierpień 12:75 do 13:85. 

Oferty na pszenicę: dostateczne. — Ohęć 
kupna: mierna. — Usposobienie: lepsze. — 
Pogoda: śliczna. 

„ Berlin, 24 stycznia. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 85*—. 
Spirytus 44:40, 

Paryż, 24 stycznia. 


rw 


renta 102:—. Mąka 2458. 


Trzyprocentowa 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 24:25 do 24:35, loco Ołomuniec 22:95 
do 28:05, loco Berno-Wiedei 28:05 do 28:15, 
na luty loco Aussig 2480 do 2440. Cu- 
kier w kostkach: prima 86:75 do 8%—, se- 


cunda 86-25 do 86:50. Spirytus kontyngento- 
wany: loco Wiedeń 4160 do 41:80. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 11:50 do 12—, 
galicyjska przeźroczysta 4035 do 4185. (Ce- 
ny w koronach.) 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął we wtorek na pry- 
watnej audyencji P. Prezydenta Ministrów 
dr. Koerbera. 


Rumuński prezes gabinetu Carp odjechał 
z Wiednia do Bukaresztu. 


Do praskich dzienników donoszą z Wie- 
dnia, że Najw. Mowa Tronowa odczytana bę- 
dzie w nowym parlamencie w d. 4 lutego b. r. 

Niemieckie stronnictwo ludowe zwołuje 
na d. 30 b. m. swoich członków na posie- 
dzenie do Wiednia, dla wyboru prezydyum. 

Posłowie i mężowie zaufania stronnictwa 
niemiecko - radykalnego zbierają się dnia 27 
b. m. w Bodenbach. Na posiedzeniu tem to- 
ezyć się będą narady nad ostatnią enuncya- 
cyą programową Schónerera. 

Zwolennicy posła Schópfera z Tyrolu, 
w liczbie trzech posłów, przystąpią do stron- 
nictwa chrześciarńsko-społecznego. 

Grazer Volksblatt omawiając stosunek 
katolickiego stronnictwa iudowego do niemie- 
ckiej Gemeinbiirgschaft, powiada, że droga do 
prawicy jest dla katolickiego stronnictwa lu- 
dowego zamknięta przez obstrukcyę czeską. 
Okazało się niemożliwem utrzymanie stronni- 
ctwa czysto autonomicznego i dzisiaj stronni- 
ctwo to już nie istnieje. Prawica bez katoli- 
ckiego stronnictwa ludowego stanie się co naj- 
wyżej rodzajem slowiańskiej Gemeinbtirgschaft, 
ale stara organizacya, która nie była narodo- 
wą, bezpowrotnie upadła. Katolickie stronni- 
ctwo ludowe ma obecnie dwie drogi, a mila- 
nowicie jedną ku lewicy, drugą zaś jest poli- 
tyka „wolnej ręki". Co się tyczy lewicy i nie- 
mieckiej Gemeinbūrgschaft, to ckaże się do- 
piero, czy tam życzą sobie wstąpienia katoli- 
ckiego stronnictwa ludowego. lak zw. Pfing- 
sten- Programm nie stanowilby przeszkody, 
gdyż wszyscy przywódcy oświadczyli się za 
niemieckim językiem państwowym. Zważy- 
wszy jednak, że w niemieckiej Gemeinbürg- 
schaft panują nie cele polityczne, ale karye- 
rowiczostwo jednostek, zdaje się, że stronni- 
etwo katolicko-ludowe pozostanie przy „poli- 
tyce wolnej ręki" i wskutek tego nie wyszle 
też żadnego ze swych członków do prezydyum. 
Stronnietwo to połączy się prawdopodobnie 
z t. zw. klubem centrum katolickiego. 

Szlachta konserwatywna czeska zbierze 
się d. 29 b. m. w Wiedniu na posiedzenie. 
Zaproszenia rozsyła hr. Palffy, który w tych 
dniach przybył do Wiednia i konferował z 
rządem, a zwłaszcza kilkakrotnie z ministrem 
Rezekiem. Szlachta konserwatywna — równie 
jak Młodoczesi — złoży na pierwszem posie- 
dzeniu zastrzeżenia prawno-państwowe. 

We wtorek odbyło się w Pradze posie- 
dzenie klubu czeskich agraryuszów, na które 
przybył także przywódca robotników narodo- 
wych, posel Klofaó. Uchwalono bezwarunkowo 
stworzyć osobny klub. O stosunku do Młodo- 
czechów jeszcze mowy nie było. 


Pierwsze czytanie w pruskiej Izbie de- 
putowanych przedłożenia rządowego o budo- 
wie kanałów, rozpocznie się dna 28 b. m. 
Dyskusya nad wnioskami wyszłymi z łona 
Izby ma odbyć się dopiero później. 


. Z powodu mającego się odbyć w nieda- 
lekim czasie wyboru posła do parlamentu nie- 
mieckiego w okręgu wyborczym poznańskim 
w miejsce $. p. Mottego, rozszerzają socyaliści 
w wiejskich powiatach tego okręgu pisma ulo- 
tne w języku polskim, popierające kandyda- 
turę soeyalisty, niejakiego Kasprzaka. O ja- 
kiehbądź, choćby najmniejszych widokach tej 
kandydatury, nie ma nawet mowy, W roku 
1898 oddano w rzeczonym okręgu na socya- 
listę 1103 głosów, w r. 1898 zaś tylko 620 


głosów. E = 


W Odessie rozpoczyna się dzisiaj osta- 
teczna rozprawa sądowa przeciw napastnikom 
rozruchów antiżydowskieh. zaszłych w tem mie- 
ście w lipeu r. z. Do odpowiedzialności kar- 
nej pociągnięto 38 osób, przeważnie przewód- 
ców rozruchów: świadków wezwano 150. Z po- 
lecenia ministra sprawiedliwości sprawa bę- 
dzie rozpoznawaną przy drzwiach zamkniętych. 
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W dalszym ciągu dyskusyi nad ustawą 
0 stowarzyszeniach zabrał głos Ribot, jeden 
Z najwybitniejszych polityków, który już kil- 
kakrotnie był ministrem i to jako prezydent 
gabinetu lub minister Spraw zewnętrznych. 
Ribot jest także mężem przyszłości. Mówił 
on przeciw ustawie, zarzucając jej rewolucyj- 


ne wprost dążności i polemizując z mowcami, 
którzy przypisywali zakonom agitacyjną dzia- 
łalność zwróconę przeciw republice. Mowca 
jest zwolennikiem supremacyi cywilnej usta- 
wy, nie chce jednak towarzyszyć rządowi w 
jego wojnie wydanej katolikom. Pragnie on 
wolności dla wszystkich bez wyjątku. Rząd 
zakłócił spokój umysłów. Następnie stary Bris- 
son przemówił namiętnie, a przy oklaskach 
radykalnych żywiołów, za ustawą; mowca w 
dłuższym ustępie charakteryzował dosadnie 
i jaskrawo działalność tak zwanych konsump- 
cyonistów i Jezuitów, których potężna orga- 
nizaącya obejmująca szerokie koła, dąży rze- 
komo do owładnięcia wyborców i obalenia 
republik. W ogóle, zdaniem Brissona, zakony 
zawsze stawały na przeszkodzie emancypacyj 
ducha ludzkiego. Konserwatyści La Bollé i 
Villiers odpowiadali Brissonowi. Dalszy ciąg 
rozpraw odbędzie się dzisiaj. 


Prezydent Krüger podobno za pośredni- 
ctwem franeuskiem otrzymuje regularnie tele- 
gramy o zajściach na polu walki. Według 
tych telegramów w najbliższych dniach ocze- 
kiwać należy ogólnego ataku na Natal pod 
komendą Delareya, podezas kiedy Botha pro- 
wadzić będzie dalej operacye na linii Dela- 
goa. — W najkrótszym czasie całe teryto- 
ryum kolonialne angielskie w południowej 
Afryce obsadzą Boerzy. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 24 stycznia. Najj. Pan przy- 
jął na dzisiejszych ogólnych audyencyach 
między innymi hr. Romana Potockiego i hr. 
Augusta Dzieduszyckiego. 

Wiedeń, 24 stycznia. Były ambasador 
Władysław hr. Hoyos zmarł wczoraj. 

Wiedeń, 24 stycznia. Ogłoszony przez 
zarząd chrześciańsko-socyalnego stronnictwa 
manifest do wyborców podnosi, że chrześciań- 
sko-socyalni posłowie prowadzić będą dalej 
walkę pod hasłem chrześciańskich reform, że 
stać będą na straży praw narodowych ludu 
niemieckiego i przejęci są przekonaniem, że 
w kwestyach narodowych solidarne działanie 
wszystkich niemieckich deputowanych jest 
rzeczą konieczną i jedynie trafną. Posłowie 
chrześciańsko-socyalni przeto chcą stać wy- 
trwale przy niemieckiej „Gemeinbiirgschaft", 
zresztą zaś pragną zachować we wszystkich 
kierunkach zupełną niezawisłość. W ystępować 
oni będą przeciw obstrukcyi, z którejkolwiek 
strony by ona pochodziła i dołożą wszelkich 
starań, celem uczynienia parlamentu zdolnym 
do pracy. Manifest zaznacza w końcu, że 
ogólmie znanem jest stanowisko chrześciańsko- 
socyalnych; względem austro-węgierskiej ugo- 
dy, a zasadza się ono na tem, że albo ma być 
zawarta godziwa ugoda lub też żadna. 

Wczoraj zebrał się związek chrześciań - 
sko-soeyalnych posłów do Izby deputowanych, 
celem ukonstytuowania się. Po wyborze za- 
rządu uchwalono wystosować do prezesa po- 
łączonych w niemieckiej „Gemeinbitrgschaft* 
stronnictw dr. Funkego pismo z zawiadomie- 
niem, że chrześciańsko-socyalni deputowani 
stać będą w przyszłości, jak dotychczas przy 
niemieckiej O e al 4 

Praga, 24 stycznia. Prowizoryczne pre- 
zydyum czeskich posłów do Rady państwa 
zwołało członków komitetu wykonawczego cze- 
skich posłów do Rady państwa i na sejm, 
jakoteż wszystkich członków dotychczasowej 
parlamentarnej komisyi klubu młodoczeskie- 
go na posiedzenie do Wiednia na 28 b. m. 
o 8 po południu. Plenarne posiedzenia cze- 
skich posłów do Rady państwa odbędą się 29 
i 80 b. m. 

Petersburg, 24 stycznia. Car i caro- 
wa wraz z dziećmi wyjechali wezoraj na ya- 
chcecie „Standar“ z Liwadyi do Sebastopola, 
dokąd przybyli o godz. 9 rano; o pół do 8 
wieczorem udali się koleją do Peters- 
burga. 

Petersburg, 24 stycznia. Prawit. Wie- 
stnik ogłasza obszerne sprawozdanie o no- 
wych agitacyach wśród studentów, którzy w 
Odessie przygotowują ogólny kongres studen- 
tów; na kongres ten zaproszono także dele- 
gatów innych organizacyj rossyjskich studen- 
tów. Studenci postępować mają podlug ulo- 
żonego Już programu, podanego do wiado- 
mości członków. Kilku aresztowano, a papie- 
ry I dokumenta u nich znalezione skonfisko- 
wano. Z papierów tych wynika, że organiza- 
cya ta miała cel zbrodniczy. że centralny jej 
organ postanowił w pewnych wypadkach po- 
stępować według ułożonego planu, a nadto, 
członkowie organizacyi zamierzyli rozpocząć 
akeyę w celach politycznych, którą jednak 
przed większością studentów trzymali w ta- 
jemnicy. Ogniskiem agitacyi był szczególnie 
Kijów, gdzie już w czerwcu, październiku i 
grudniu z. r. te agitacye wywołały zaburzenia 
i spowodowały aresztowania. Ostrzeżenia 
władz akademickich nie wywołały u studen- 
tów żadnego skutku, lecz przeciwnie dopro- 
wadziły raczej do wykroczeń i tumultów tak, 
że wojsko musiało interweniować. 
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Imiona i nazwiska 396 studentów ki- 
jowskiego Uniwersytetu zostały wymienione 
władzom, jako nazwiska uczestników w tych 
agitacyach. W wykonaniu ustawy z dnia 29 
lipca 1899 r., na podstawie której słuchacze 
wyższych szkół mają być powoływani do 
służby wojskowej, w razie jeżeli im wyka- 
zano branie udziału w zaburzeniach spokoju 
publicznego, — zostało dwóch na 3 lata, 5 
słuchaczów na 2 lata, a reszta z wyżej wy- 
mienionej liczby na 1 rok służby wojskowej 
powołanych. Minister oświaty zatwierdził wy- 
rok ten z tą zmianą, że z 385 powołanych 
do służby jednorocznej uwolniono 209, udzie- 
lając im natomiast ostrej nagany z pozba- 
wieniem wszelkich ulg na przeciąg 1 półro- 
cza. Równocześnie oświadezono im, że w ra- 
zie powtórnego wzięcia udziału w jakichkol- 
wiek zaburzeniach, to ich przewinienie uwa- 
żame będzie za okoliczność obciążającą. 

Petersburg, 24 stycznia. W bibliotece 
Akademii Umiejętności wybuchł pożar i zni- 
szczył siedm szaf z książkami. Spłonęły 
przeważnie edycye zagranicznych Akademij, 
Przyczyna pożaru dotychczas nieznana. 

Sofia, 24 stycznia. Książę przyjął dy- 
misye Iwanczewa i polecił utworzenie nowe- 
go gabinetu ministrowi spraw wewnętrznych 
Petrowowi. Ukonstytuowanie nowego gabinetu 
ma dziś jeszeze nastąpić, ponieważ książę 
Ferdynand udaje się do Anglii. 

Montreal, 24 stycznia. W dzielnicy, 
w której znajdują się największe magazyny 
sklepowe wybuchł ogromny pożar. 10 domów 
z towarami i gmach urzędu handlowego stoją 
w płomieniach. Szkoda wynosi już teraz kilka 
milionów. 

Paryż, 24 stycznia. 10 oficerów i 60 
szeregowców alpejskiego batalionu strzelców 
zostało zaskoczonych podczas przedwczoraj- 
szego marszu rekognoscyjnego w górach na 
wysokości 2.800 m. gwałtowną lawing śnie- 
jna. Z wyjątkiem 2 oficerów i 6 szeregow- 
ców, których dotychczas nie odszukano, po- 
wiodło się wszystkim innym wydobyć z wiel- 
kim trudem z niebezpieczeństwa. 

Paryż, 24 stycznia. Jak donoszą z Ni- 
cei, udało się ocalić wszystkich żołnierzy z 6 
batalionu strzeleów alpejskich, których zasy- 
pała lawina. 

Hull, 24 stycznia. Dziś umarł jeszcze 
jeden mężczyzna na okręcie „Friary“ na dżu- 
mę płueną. 


Zmiana tronu w Anglii. 


Londyn, 24 stycznia. Dziennik urzę- 
dowy ogłasza w dosłownem brzmieniu mowę, 
którą król Edward VII. wygłosił na wezo- 
rajszam posiedzeniu tajnej rady. Opiewa ona 
tak : 

„Nigdy nie będę do was przemawiał 
w chwili bardziej bolesnej, niż obeena. Prze- 
dewszystkiem spełniając smutny obowiązek 
zawiadam was o Śmierci mojej ukochanej 
matki, królowej Wiktoryi. Wiem, jak wielki 
i gorący współudział wy panowie, dalej cały 
naród, jakoteż, sądzę, że nie pójdę zadaleko, 
jeżeli powiem, że i świat eały w tej niepowe- 
towanej stracie bierze. Nie potrzebuję zazna- 
czać, że będę się starał wejść w ślady zmar- 
łej królowej. Biorę obecnie na barki ciężkie 
zadanie; jestem stanowczo zdecydowany być 
panującym konstytucyjnym w najściślejszem 
tego słowa znaczeniu. Aż do ostatniego tchu 
mego życia będę czynnym dla dobra i dal- 
szego rozwoju naszego narodu. Postanowiłem 
przyjąć miano Edwarda, które to imię nosiło 
już sześciu moich poprzedników, przyczem je- 
dnakże nie cenię mniej nazwiska Alberta, 
które odziedziczyłem po moim niezapomnia- 
nym, wielkim i mądrym ojeu. Sądzę, że z 
ogólną zgodą ma on prawo nosić miano 
Alberta Dobrego oraz, że naród chce, aby 
ono pozostało jedynem. W końcu wyrażam 
zaufanie, że parlament i naród będą mię w 
spełnieniu mych obowiązków, jako spadko- 
biercy tronu popierali. Ja spelnieniu tych obo- 
wiązków poświęcę wszystkie siły moje i re- 
sztę życia mego“. 

Dziennik urzędowy dodaje, że lordowie 
tajnej rady zwrócili się następnie do króla z 
prośbą o pozwolenie, na ogłoszenie powyż- 
szego przemówienia, na co też król zezwolił. 

Dziennik urzędowy ogłasza dalej prokla- 
macyę podpisaną przez wszystkich członków 
tajnej rady, którzy wzięli udział we wczoraj- 
szem posiedzeniu. Proklamacya ta zawiera 
oświadczenie, że książę Edward Albert w sku- 
tek śmierci królowej Wiktoryi staje się z łaski 
Bożej królem zjednoczonych państw Wielkiej 
Brytanii i Irlandyi oraz cesarzem Indyj pod 
nazwiskiem Edwarda VII. i 

Londyn, 24 styeznia. Na rozkaz mini- 
stra wojny utworzą dziś, podczas odczytania 
proklamacyi królewskiej, wojska załogi Lon- 
dynu, Aldershotu i innych załóg — szpaler. 
Oficerowie mają do dnia 5 marca nosić ża- 
łobę. Król w ciągu dnia dzisiejszego powróci 
do Osborne. 

Londyn, 24 stycznia. Niemiecki amba- 
sador Hatzfeld w imieniu całego ciała dyplo- 
matycznego wyraził kondolencyę sekretarzowi 
stanu. 


Bruksela, 24 stycznia. Izba reprezen- 
tantów uchwaliła manifestacyę żałobną z po- 
wodu zgonu królowej Wiktoryi, poczem po- 
siedzenie na znak żałoby zostało zamknięte. 

Ateny, 24 stycznia. W Izbie deputo- 
wańych odbyła się manifestacya żałobna z 
powodu zgonu królowej angielskiej. Po tej 
enuncyacyi prezydent na znak żałoby zam- 
knął posiedzenie. 

Londyn, 24 stycznia. Dziennik urzędo- 
wy ogłasza proklamacyę wzywającą wszystkie 
te osoby, które piastują jakikolwiek urząd 
dworski lub państwowy, aby urząd ten nadal 
zatrzymały. 

Dziennik wspomniany ogłosił też, że 
ciężka żałoba dworska trwać będzie do 24 
lipca b. r., a lekka żałoba do 24 stycznia 
1902 r. 

Londyn, 24 stycznia. Pierwsza część 
uroczystości pogrzebowych odbędzie się w ka- 
plicy św. Jerzego w Windsorze w obecności 
zagranicznych książąt i innych przybyłych 
osobistości. Następnie zwłoki będą przewie- 
zione do Frogmore i złożone w mauzoleum, 
tu obeeną będzie tylko rodzina królewska. 

Londyn, 24 stycznia. Cała eskadra ka- 
nału de La Manche otrzymała rozkaz zgroma- 
dzenia się w Spithead. Przypuszczają, że stanie 
się to w celu urządzenia fłotowej demonstra- 
cyi z powodu śmierci królowej i wstąpienia 
na tron Edwarda VII. 

Londyn, 24 stycznia. Przewiezienie 
zwłok królowej Wiktoryi do Windsorn nastą- 
pi prawdopodobnie w piątek. 

Petersburg, 24 stycznia. Z okazyi 
śmierci królowej angielskiej zarządzono 8-mie- 
sięczną żałobę dworską. 

Lizbona, 24 stycznia. Izba deputowa- 
nych uchwaliła jednogłośnie przesłać telegra- 
fieznie kondolencyę krolowi Edwardowi. 

Konstantynopol, 24 stycznia. Sułtan 
przesłał królowi Edwardowi VII. telegraficz- 
nie kondolencyę. 

Waszyngton, 24 stycznia. Wiadomość 
o śmierci królowej Wiktoryi wywołała tu po- 
wszechną żałobę. 


Wypadki w Chinach. 


Rzym, 24 stycznia. Agencya Stefamiego 
donosi z Shanghaju, że publicznie ścięto je- 
denastu piratów, uchwyconych przez okręty 
włoskie. 

Londyn, 24 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z Tienisinu 18 b. m., że Rossyanie 
oddali tego dnia Niemcom kolej żelazną Szan- 
haj-kwan. 

Nowy Jork, 24 stycznia. Wedle depe- 
szy z Pekinu oddanie przez Rossyę Niemcom 
kolei żelaznej Skanhaikwan można uważać już 
niemal za dokonane. Ze strony niemieckiej 
oświadczają, że Niemcy chcą zatrzymać tę 
kolej tylko czasowo dla celów militarnych. 
Ponieważ jednak Anglicy są temu przeciwni, 
sprawa ta będzie oddaną do rozstrzygnięcia 
obopólnym rządom. 

Wedle tejże saraej depeszy marszałek 
polny hr. Waldersee miał wyrazić się, że bę- 
dzie mógł opuścić Chiny w pierwszych dniach 
kwietnia. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 24 stycznia 1901. — Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscource). Godz. 2 min. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 66425, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 67%2—, 
Akcye Anglobanku 26850, Akcye Unionban- 
ku 587-—, Akcye Landerbanku 40550, Akcye 
Bankyereinu 457*—, Akcye Bodencredit 872: —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —*—, 
Akcye Kolei państwowych 669-25, Akcye Ko- 
lei Południowej 109—, Akcye Tramway 4) 
252—, Akcye Tramway B) 247—, Akcye 
Kolei Elbethal 469—, Akcye Kolei Pół- 
nocnej 6215—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
——, Akcye Alpiny 488—, Akcye Rima 
Muranyi 457%:50, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1610—, Akcye Fabryki broni 
264—, Akcye Tureckie tytoniowe 29850, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 91:60, 
Renta majowa 98:30, Austryacka Renta koro- 
nowa 98:25, Węgierska Renta koron. 92:25, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91:10, 
4 pre. Listy Banku krajowego 9%—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 98:75, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 89:50, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 98:25, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 10950, 4 pre. Galic. 
Obligacye propinacyjne 95:90, 4 pre. Galic. 
pożyczka kraj. z r. 1898 92:25, 4 pre. Poży- 
czka miasta Lwowa 8675, Losy tureckie 
105'25, Marki 117-60, Ruble 254—. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


COLOSSEUM THORRA 


Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. | Pociągi - 
W niedzielę i święta dwa przedstawienia o godz. 


4 po południu po cenach zniżonych. o godz. 8 wie- 
ezór po cenach zwykłych. Co piątku IHi gh-Life. | 'o godzinie 4 
Sensacyjny program przewyższający wszystkie do- 
tychczasowe. Alaski tresmwane lwy morskie, foki 
i koń morski. Freres DBurwałs g'mnastycy na 5 re- 
kach. Hermanas Aquileras hiszpańskie tancerki The 
3 Frooward's, elektr. mużykalna kuźnia. Fred & Rick 


Beata ant Littie Hermanie, scena Żonglerska. Tyrol- 
skle dzieci cudowne, tercet, Ried ze swojemi z .gad- 


kowemi lalkami. 


Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 


W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


Bank hipoteczny 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu- 

nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 
wartościowe i udziela na takowe zaliczki. 

Nadto zaprowadzono ra wzór instytucyj 


zagranicznych tak zwane 


Depozyta schowkowe 


(Safe Deposits). 


Za opłatą 25 do 85 zł. a. w. rocznie 5.55 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan- | | 600 
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod FSE - Brzuchowie. (od 28]. do 1 PALET 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy- o OO ARGE el T kwieta. 
skretnie przechowywać można swoje mienie 

8:41 gzowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla. 


lub ważne dokumenty. 


W tym kierunku poczynił Bank hipo- 


teczny jak najdalej idące zarządze 


Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od- 
dziale depozytowym 


I 
| 
8 | 
11-45 
Oddział depozytowy Ą 


nia. 


6 


Ruch pociągów osobowych e. k. kolei państwowych 


1000 Z Czerniowiec, Itzkan. Bukaresztn, Husiatyna, Potutor, Kö- 
resmezó. 

10159 Z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa. 

10:30] Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee. 


osowiazujący z dniem 1. maja, 1900 (Przyjazd i odjazd pociąga 


ww podany jest w ©zasie środkowo-europejskim) 


! Pociągi 
po] przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny] Fósp] oss. | Odjeżdżsją ze Lwowa [dworca głownego] 
o godzinie 
Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od */, do */,). ; Do Krakowa. (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 
Z Czerniowiec, Itzkan, Constaney, Bukaresztu. | - j Do Itzkan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy 
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła i Rzeszowa, | £15Ę Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
Berlina, Wrocławia, Warszawy i „Wiednia. | | 545ią Do Brzuchowie, (od */, do *5/, cedziennie). i 
komiczny akt ekscentr. Ella Myra subretka. Charles, [3359 Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniec. Ea Y-ZE | Do Ławocznego, Munkaoza, Pesztu, Borysławia 
| Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, i 6:30 | Do Podwoloczysk, Kijowa, Odessy, Brodów. 
6:10 Rymanowa, Sanoka, Przemyśla, A 8-35 | Do Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor. 
6:20 Z Ozerniowiec, lizkan, Stanisławowa, Husiatyna. 8:30 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa 
6464 Z Brzuchowie, (codziennie od */, do jẹ włącznie). 8.40 | Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Przeworska 
aa AA z BA p Mee stróża, Tarnowa. N 
> j Tarnopola, (Krasnego, Brodów). 9:00 | Do Skolego, ('hyrowa, Kałusza, (do Lawo 1 1 
a > ACE, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu. 9-15| Do Janowa. ą i NSE R 
-jF okala i Rawy ruskiej. ' 925| Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyni Husi 2 
504 Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, łowa, Kozowy. ORAZ Samaa 
Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu. 9.55 | Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor. 
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla). 10:20 | Do Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
Z Stawisławowa, (Kóresmez0, Potntor, Chodarowa). 1:25 | Do Janowa (od 1; do 18/ w niedziele i święta). 
Z Janowa. | LEK Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów). 
1158 Z Skolego, Stryja, IMasusza, Chyrewa, (z Łławocznego od "ja f 2-15 | Do Brzuchuwiy (od j; do "ję w niedziele i święta). 
1050. l l , 9-45 Do (zerniowiee. Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 
1.85 Z Krazowa, Wieduia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 2:55 Po krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, ` 
Rozwadowa, Przeworska, Sanoka. 3:05 Do Stryja (ło Sholezo tylko od 1s do 80/0), 
1:45 Z Czerniowiec, ltzkan. Bnkaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna 315 Do Janowa (codziennie od ta do *5/,). i 
i Stanisławowa. ś 3:26 Do Brzuchowie (codziennie od ©*/; do '* 5). 
235 Z Pa GTA Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 8.80 Do Rzeszowa, tltyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia 
arnopola i Brodów. K a , ý j 
314] Z Brzuchowie (od */, do "ję w niedziele i awięta). 610 M ja ktawową A 3 , 
5-40 ; Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 6:13g 70 "GB il Mo *a w dnie powszednie, a od *4/, do * j 
545; Z Krakowa. i a OC ZICnn Ia: f 
Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa. 6:30% Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orło- 
Z Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy Ruskiej, wa, Tarnowa. 
6-508 Do Pawocznugo. Munkacza, Pesztu, Ohyrowa, Kałusza. 
7 * A0 i %10Q) Do Tarnopola i Brodów. 
8:84 Z Janowa (od 1, do **/, w niedziele i święta). "z5zg Do Sokala i Rawy ruskiej. 
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaczo- TAS Do Brzuchowie (od **j, do '5/ w niedziele i Święta) 
> i £ 9124 Do Janowa (od 1 do *J, w niedziele i świ "SA 
BE z EEE a, a NA 5 10:50g Do gł owieo, ltzkan. " a> 
234 Z Janowa (codziennie od *, do *5/,) 10:404 Do Krakowa, Wiednia, Warsza P jorak: i 
945 ğ Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocřawia, Tarnowa, Jasła, j Rzeszowa, Orłowa, Mase Ge, 
Przeworska i Rozwadowa. 1 11:003 Do Postwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Grzymałowa. 


Wystawy i Muzea. 


Nienustająca Wystaws zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we | +20 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. It, pierw- |4 
sze piętro, jest otwa:ta codziennie od godzisy |g af» 2 


| ns dworzec „Podzam eze‘ 
E EBEJ | Z Podwołoczysk, Tarnopola. 
| 140] Z Tarnopola. 


A Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, 


n LJ n n 


10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. | Uwaga: Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-suropajski jest wcześniejszy o 36 minut od czasu Jwowskie- 


w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 


wstęp wolny. 


== ——CENNIK 


z dworca „Podzamczeć 


rozc CH mo wc E T: 
6:43 Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 


Podwołoczysk. 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 


Tarnopala. 
Podwołoczysk. 


go. Biura informacyjna e. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy nl. Krasiekich l. 5 udziela bliższych wyjaśnień 


sprzedaje bilety i karty okrężna. jakotaż i książaczki » rozkładem jazdy. 


płaca żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł mk. 4 pr. 180.— 184.— | Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 


lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej n w 1860 po 500 zł. wa. 5pr. 136.75 18725] „ „ „ „ 1898za200 k. 4 pr. 


00000, płaca żądają 
Qzerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 215 23.75 


91.60 92.20 Í Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 60— 61.50 


7 R : = " „n 1860 po 100 zł. 5 pr. . 166.— 167.50 „ Obl, prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 95.50 96.40 Ed W ZONK, o s OWNERO „— 181.— 
Lwów, dnia 24. stycznia 1904. płaca żądają | - . 1864 po 100 zł, . . . T 198.— ; Pożyczka R IRS Toni kb 1896 za m Pożyczka ra Salzburga 20 zł. . = R = 
k mk waluta koron. 4 „ 1864 po 50a. „ . . 197— 198— 100 zł Apr, . ..... 1 GOD OEN DOS Genots ZONU 00 1201,—  203.— 
I. Akcye za Q: K. b. K. bił Listy zast. domen. państ. 120 zł. 5 pr. 301.75 303.75 ; Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 158— —— 
A ee E i fa A A INEO E E E W NN N ee A eet F m „ Tryestu 100zł. mk. 4'/g pr. 450.— —.— 
Banku hip. gal. po sd zł. (400 k.) e B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- | Pożycz. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 78.—  80.— | Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 m 170.— —.— 
Banku gal. dla handlu i przem. [._. stwa reprezentowanych krajów koronnych). į Tureckie obl, prem. kol. za 4/0 frank. 104.50 105.50 
o zł. 200 (400 k) . . . . [i — 364 — A ZAC sig: i K. Akoyə banków (z k 
l g d 200 zł. mk Austr. renta złota wolna od podatku j . R , o ELRO lerim (e CAO) 
a A BPO E i3 — 429 — A O Ae e O a a 6 6 n 117.35 117.55 6. Listy zastawne. Oblig. hipot i listy dłużne | Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 268.50 269.50 
Kol Lwów - Czern. - Jassy po 200 Austr. renta w wal kor, wolna od (za 100 zł. Nom.). Peszt. banku handl. 50v zł. . . . 2550 — 2553 — 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . (|530 — 538 — podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 98.25 98.45 3 Anglo Austr. banku los w 30 1. 4ta pr. 99.90 —.— (ARA A dla handlu i przem. . —— —— 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 £.) = — 150 — Sia. A Í Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 L 4 pr. 93.90 94.90 | Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 666.— 668.— 
I hi o ów SĄ przed- ©. Obiigacye kolejowe. fie n obl. prem. zr. 1830 3 pr. 240.— 242, — Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . l148.— 1450.— 
tem Lipinskiego po BUU kor. . [400 — 410 —| | Kol. Areyks. Albrechta za L00 zt. 4 pr. 95.80 96— | „s u om. E O p NE RaO [eke enn auz ANO ai o ICO „(5 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne | Bukowiński zakł. kred. ziem. los5 pr. 108.20 104.20 e „ dla handlu i przem. 200 zł. 356.— 364.— 
cznych wod. po 200 zł. (400 K.) +00 — 420 — od podatku ża 100 zł. 4pr.. . . 113.60 114.603 7 a 3 „ los4 pr. 94— 94.50 | Banku dla krajów koronnych 200 zł, 40%— 406.— 
© Kol. za 200 zł. mk. 5%, pr. (ostemp. Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109.50 109.90 »  Austro-węg. 600 zł. . . . . 1701.— 1707.— 
II. Listy zastawne za 100 K. bo BRW aZ a... 48754 non o» a los, BO lat 44 pr. 98.25 99.25] , n. Związków. (Unionbank) 200zł. 537.— 539.— 
Banku h. g. 5%, wa. wyl. z 10°% [t09 50 — | |Kol. Cesarza Franciszka Józefa za ya RECE 60 lat za 200 Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 258.— 259.— 
g n boj, „ „60.1. po IE 2 ol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. al. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. at. — 2.: , o ETA : 
no kraj kjrw.a.loswBi L= | 9870 99 sd] | wolno od podatku za 200 kor. kpr 9580 9680] n n n » prie allt 08— 94 | T mkoge przedsiębiorstw transportowych. 
Si „n 4h w. a. los w 57L * 92 — 92 70] Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk SE. i m „gat stare . . 93.—  9t— | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400— 410.—. 
Tow. kred. gal. ziem. 4'/, (pierwsza *— (ostemp. akcyc) 5 pr. . . . „ 48720 42820f_» s» s „ 4 pr.za200 kor. 9l— 9155] „ n»  „ akcye zakład 200 zł. . 295.— 805.— 
NOW... . S a 02 70 ` ) Banku krajowego dla Galieyi Lodom. Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 6205.— 6225.— 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. 4°% pe Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). „4 s pr. Bing lat zwrotne . . . . 98.15 99.— | Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— AM 
los w 41'j; lat m|98 — 98 TO||Rol. Are. Albrechta za 300zł. Bpr. —.-  —.—|”anku krajowego oblig. komun. * Kol. Lwów-Bołzec (akc. pierw.) 200 zł. —.—  —— 
40ją los. w 56 lat 219120 91 90 w złocie oa W00 i Bae e a a ajj WW WE 101.85 102.— | „ Lwów-Qzern.-Jassy 200 zł. . . 528.— 530.— 
II. Obligi za 100 K. z Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i W. Db wg YZ: 5 waned e E 200 zł. 392.— 400 — 
A k w U JC ZW oe ao o no BOŻÓ | BIAAGI as ton aso EG AE e — GRE KE w. PATO zł. JA => 
Gal. funduszu propinac. 407 w. a 95 70 26 40i | Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 WERE 07 "i T i pr HH BĘ „ południowej 200 ał. . . . . . ——  — — 
Bukow. funduszu propin. 5°/o W. a. ran 50 — — Woda aa 96.50 97.40} vanos pANKU 50” M los $ ba 98.25 a n Węg. galicyj. | 200 zł. . . . 417.50 418.50 
Komunalne Banku a h a = |. T a M Kol. bukowiiskiej lokałn. za 400 kor. | n n a + pr. . -20 | Austr. Tow. żegl. na Dunajn500 zł. mk. 737.— 740.— 
n n n 3 ION em.) o sę í F T R a o A DB 94, — 95, — e FAY CH AGB Gz0Ń 9 Alt 
R ABE RA a A 2 8 7 * 20 Kol, gali, Karola Ludwika za 200, ć A DURA ONZE M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
olej. lokalne dtto 4°% po E p Bom ee O o m a o a 6 0 KBŁÓ ar M. 4 $ j Tow. kopali węglu w Briix 100 zł. 848 — == 
Pożyczki kraj. 69, wa. z r. 1818 - Kol. lwowsko-czern. -jasskiej z r. 1894 Czeskiej kolei półn. za 800 deda == = EO A naft, tow. 509 kar. 855.— 365 = 
= a a po 200 koron za 00 kor A a ...... 95— 05,75 Tow. żegl. par. po Dunajn za 100 i 200 Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 425.50 426.50 
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pocztą bez doliczenia prowizyi. 


Licytacye. 


L. cz. E. 2328/00 (5) [508 8—3] 

Dnia 5. lutego 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacya realności objętej wyk. hip. 
l. 699 i połowy realności lwh. 700 ks. gr. 
gm. kat. Krasnostawce, z przynaleźnościami. 

Nieruchomości te oceniono: a) realność 
objętą whl. 699 na 1861 kor. 79 hal., b) po- 
łowę realności objętej whl. 700 na 680 kor. 
10 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 907 kor. 66 hal., 
ad b) 420 kor. 7 hal. 

Warunki heytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
się do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieja, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 4. stycznia 1901. 


L. cz. E. 800/00 (4) [505 3—8] 

Na żądanie Teodozyi Burkiewiczowej, 
zastąpionej przez p. Józefa Gorczycy, e. k. 
notar. w Podbużu, odbędzie się dnia 8. lutego 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w salı rozpraw, licytacya 
realności objętej whl. 445 ks. gr. gm. Pod- 
buż i realności objętej whl. 246 ks. gr. gm. 
Stronna, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z 8 krów i 1 jałówki. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: 1) realność lwh. 445 ks. 
gr. gm. Podbuż na 917 kor., przynależn=ści 
tejże na 250 kor, 2) realncść lwh. 246 ks. 
gr. gm. Stronna na 1044 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1) realności 
lwh, 445 ks. gr. gm. Podbuż z przynależno- 
ciami 778 kor., ad 2) realności lwh. 246 ks, 
gr. gm. Stronna 696 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wj ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w kaneelaryi'sądu 
niżej wymienionego 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nalaży zgło- 
sié do sądu najpoźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podbuż, dnia 27. listopada 1900. 


L. ci. E. 909/00 (4) [483 3—3] 


Na żądanie Banku krajowego Królestwa | 


j Takie prawa, w obec których niniejsza 
| licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


W 


tsić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- í 


minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podwołoczyska, dnia 28. listopada 1900. 


L. cz. E. 2097/00 (8) [512 3—38] 

Na żądanie Galic. Kasy Oszczędności 
we Lwowie, zastąpionej przez adw. dra Pawła 
Dąbrowskiego, odbędzie się dnia 19. lutego 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, przy- 
musowa lieytacya realności wyk. hip. 1. 427 
ks. gr. gm. kat. Kleparów objętej, wraz z 
przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną wraz z przynależno: 
ściami na 4251 kor. 35 hal. 

Najniższa cena wynosi 2125 kor. 68 hal., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
« %ę Niniejszem zatwierdzone warunki licy- 
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w kancelaryi Oddziału IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźuiej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Č. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 28. grudnia 1900. 


L. cz. VI. 410,95 8 [484 3—3] 

©. k. Sąd powiatowy w Tłustem podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie pretensyi 
Chaima Fiderera w kwocie 75 zł. odbędzie 
się w tut. sądzie dnia 19. lutego 1901 o go- 
dzinie 10 rano relieytacya realności whl. 73 
gm. Tłuste miasto objętej, masy spadkowej 
Sary Buchhalter własnej. i 

Cena wywołania wynosi 283 zł. 

Wadyum 23 zł. 80 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akta oszacowania przejrzeć mo- 
na w registraturze. 

Tłuste, dnia 29. listopada 1900. 


L. cz. E. 2170/00 (4) [507 3—3] 
Dnia 14. lutego 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV., 
sądu tutejszego, licytacya realności objętych 
wyk. hip. 1. 871, 872, tudzież niewydzielonej 
połowy realności lwh. 978/I. ks. gr. gm. 
kat. Sniatyn z przynaleźnościami. 
Nieruchomości te oceniono a) realność 


Galiryi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem | objęta lwh. 871 na 1240 kor. 32 hal., b) re- 


Krakowskiem we Lwowie, odbędzie się dnia 
19. lutego 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, 
lieytacya realności objętych lwh. 859 i 788 
ks. gr. gm. kat. Bogdanówka objętych żadnych 
przynależności nie posiadających. 

Każda z tych realności lieytowaną bę- 
dzie z osobna. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: pierwsza na 3200 kor., 
druga na 628 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 359 — 2184 kor., co do realności lwh. 
188 — 419 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, która się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące. się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 


alność objęta lwh. 872 na 934 kor. 68 hal., 
c) połowa realności objętej lwh. 9783/IL. na 
189 kor. 

. Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 826 kor. 92 hal., 
ad b) 618 kor. 12 hal., ad e) 126 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. 

i Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

._ Te osoby, dla których jakie prawa 17i 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąaź 
obecnie już jstnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


poaczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 


mienionym, w biurze Nr. 5. 
„(Gazela Lwowska“ Nr. 20 z 


iwej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


dnia 25 stycznia 1901. 
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wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyn, dnia 8. stycznia 1901. 


L, cz. E. 1887/99 (9) [295 3—3] 

Na żądanie Franciszki Juszkiewicz, od- 
będzie się dnia 21. lutego 1901 o godz. 10 
rano, w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 
4, relicytacya realności lwh. 517 Wieliczka 
z przynależnościami. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 647 
koron. 

Najniższa cena wynosi 423 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 27. grudnia 1900. 


L. cz. E. 797/98 (21) [294 3—3] 

Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno- 
ści w Wieliczee, odbędzie się dnia 21. lute- 
go 1901 o godz. 9 rano, w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4, relicytacya realności wyk. 
hip. 1. 119 Wieliczka, wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 10011 kor. 72 hal. 

Najniższa cena wynosi 5005 kor. 86 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 27. grudnia 1900. 


L. cz. E. 222/00 (2) [354 3—3] 

Dnia 22. lutego 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w sali rozpraw Nr. I., licytacya realności lwh. 
991 ks. gr. gm. Skawina. 

Nieruchomość powyższą oceniono na 
kwotę 5800 kor. 

Najniższa cena wynosi 2900 kor., wa- 
dyum 580 kor., poniżej której sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tej sprawy przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w tut. sądzie, w 
biurze Nr. 5 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skawina, dnia 10. stycznia 1961. 


L. cz. E. 667/00 (4) [451 2—38] 

Dnia 25. lutego 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze 7, odbędzie się publiczna licytacya real- 
ności pod lk. i lwh. 2 Sułkowicach położonej, 
Marysnny Wiktorczykowej i spóln. własnej, 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 561 kor. 

Najniższa cena wynosi 374 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Andrychów, dnia 14. grudnia 1900. 


L. ez. E. 46/00 (12) [446 2—8] 

. Na żądanie galic. Towarzystwa kredyt. 
ziemskiego, zastąpionego przez dra Bylinę, 
adw. w Stryju, odbędzie się dnia 22. lutego 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 92 c. k. 
sądu obwodowego w Stryju, licytacya dóbr Ube- 
reż wyk. hip.l. 91 ks. gr. sądu obwodowego w 
Stryju, stanowiących współwłasność Karola 
Górtza i Wilhelma Reicherta, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z budynków, 
inwentarza żywego i martwego, tudzież za80- 
bów zboża w snopie. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 27.852 kor., przy- 
należności zaś na 29.126 kor. 42 hal. 

Najniższa cena wynosi 37.652 kor. 28 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 84. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


„sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
i terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
irodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
jgłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nią jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 11. styczna 1901. 


L. cz. E. 569/00 (6) [850 2—3] 

Na żądanie Jakóba Kronfelda, odbędzie 
się dnia 26. lutego 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 15, licytacya połowy realności obję- 
tej lwh. 379 ks. gr. gm. kat. Wielkie oczy, 
Józefa Silberschmida. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, * 
jest ocenioną na 350 kor. 

Najniższa cena wynosi 175 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XVII. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo= 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie za tablicy sądo- 
wej, jeśli ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd 

Krakowiec, 


wiatowy, Oddział II. 
tia 2. stycznia 1901. 


L. cz. E. 58/90 (14) [447 2—8] 

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 
przez dra Stanisława Łazarskiego, adw. w 
Wadowicach, odbędzie się dnia 27. lutego 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 25, licytacya 
dóbr tabularnych Zawada lwh. 111, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z inwen- 
tarza żywego a to koni i bydła i inwentarza 
martwego, a to sprzętów gospodarskich, zasie- 
wów, paszy i ziemiopłodów. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 196.000 kor., przynależności 
zaś na 9006 kor. 

Najniższa cena wynosi 156.670 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i" odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 82. y 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo: 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

_ "Pe osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, badź w toka postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo: 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 2. stycznia 1901. 


L. cz. III. 1237/95 (58/V.) [415 2—8] 

Na żądanie Bolesława i Ludwiki małż, 
Zielińskich, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 14, w dniu 22. lutego 1901 o 
o godz. 10 rano, relicytacya realności lwh. 
119 ks. gr. gm. kat. Wola duchacka i lwh. 
340 ks. gr. gm. kat. Podgórze. 

Cena wywołani» ad 1) wynosi 29.882 
kor., wadyum 2988 kor., cena wywołania ad 
2) wynosi 1552 kor., wadyum 155 kor. 

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
można przejrzeć w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 14. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 24. grudnia 1900. 


L. cz. E. 1386/00 (7) 
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Na żądanie Kasy oszczędności m. Koło- į rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
myi, zastąpionej przez adw. dra Teofila Dę-; głyby być ze skutkiem podnoszone. 


bickiego, odbędzie się dnia 26. lutego 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 


Te oschy, da których jakie prawa lub 
ciężary na rowyższej nieruchomości bądź 


wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya real- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


ności lwh. 60 ks. gr. gm. kat. Jabłonów obję- 
tej, składającej się z pare, bud. lk. 115 i sto- 
jącego na niej domu jednopiątro:w ego. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 9383 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 4691 kor. 90 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne niniejszem zalwier- 
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralmy, protokoły ocenienia it. d.} może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Peczeniżyn, dnia 10. stycznia 1901. 


L. ez. E. 1582/00 (7) [497] 

Na żądanie p. Jakóba Seliga Witt we 
Lwowie, odbędzie się dnia 27. lutego 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 46, lieytacya realno- 
ci lwh. 392 ks. gr. gm. kat. Sassów objętej, 
z parc. bud. lk. 245 wraz z domem się skłą- 
dającej, bez przynależności. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1452 kor. 

Najniższa cena wynosi 726 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone, za sporządzenie których kwotę 9 kor. 
29 hal. się przyznaje, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 45. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, Adi w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 3. stycznia 1901. 


L. ez. K. 837,99 (1) [417 1—3] 

Na żądanie Wiktoryi Rosenberg z Wie- 
liczki, odbędzie się 28. lutego 1901 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 4, relicytacya połowy 
realności lwh. 228 Wieliczka, wraz z przyna- 
leżnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę. 
jest ocentoną na 600 kor., przynależności zaš 
na 64 kor. 

Najniższa cena wynosi 442 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 19. listopada 1900. 


L. ez. E. 1582/00 (3) [496] 

Na żądanie p Samuela Epsteina, zastą- 
pionego przez adw. dra Rothenterga w Zlo- 
czowie, odbędzie się dnia 27. lutego 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie mżej 
wymienionym, w binrze Nr. 46, lieytacya 
ciała hipotecznego lwh. 718 ks. gr. gm. kat. 
Sassów objętego a z pare. bud. Ik. 879 wraz 
z budynkami i z pare. grunt. lk. 624 się 
składającego, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z komórki drewnianej, dwóch 
mostków drewnianych, trzech sztuk drzew 
(ekacyj) i 100 metrów sztachet. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenieną na 2022 kor., przynależno- 
sci zaś na 37 kor. 

Najniższa cena wynosi 1373 kor. 66 hbal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier- 
dzone, za sporządzenie których kwotę 6 kor. 
95 hal. się przyznaje i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrżeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 45. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
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wania licytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
będą o dalszy h wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 380. grudnia 1900. 


L. cz. E. 668,00 (13) [226 1—3] 

Na żądanie Jana Czaickiego w Stry- 
szowie, odbędzie się dnia 1. marca 1901 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie 
nionym, licytacya a) 4/24 części realności 
lwh. 171, 4/6 części realności lwh. 148, całej 
realności lwh. 241, 20/48 częsci realności 
iwh. 200 i 10,48 części realności lwh. 385 
ks. gr. gm. kat. Stryszów jako jednej całości 
tudzież b) realności lwh. 196 ks. gr. gra. kat. 
Stryszów objętych, odnośnie do a) Maryi 
Chowaniec, zaś odnośnie do b) Józefa Bugiel- 
skiego własnych, opisanemi w protokole z 14. 
listopada 1900 E. 668/00 (9). 

Nieruchomości pod a) oceniono na 550 
kor., zaś nieruchomości pod b) na 4818 kor. 
995 hal., razem 5368 kor. 99:5 hal. 

Najniższa cena co do nieruchomości pod 
a) wynosi kwotę 866 kor. 68 hal., zaś do 
nieruchomości pod b) 3212 kor. 66 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza, i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kslwarya, dnia 28. grudnia 1900. 


L. ez. E. 2565/00 (3) [449] 

Na żądanie Dawida Anmutha, właści- 
ciela realności w Łańcucie, odbędzie się dnia 
27. lutego 1901 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, licytacya po- 
łowy realności lwh. 251 i polowy realno- 
ści lwh. 482 ks. gr. gm. kat. Kraczkowa obję- 
tych, dłużnika Dawida Fasta własnych. 

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, Są ocenione na 1085 kor. 96 hal. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do */4 
realności lwh. 251 gm. Kraczkowa kwotę 
521 kor. 98 bal., zaś odnośnie do realności 
lwh. 452 gm. Kraczkowa kwotę 168 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rzeszów, doia 21. grudnia 1900. 


L. cz. E. 541,00 (5) [5938 1—3] 

Dnia 89. styczni» 1901 o goug 10 przed 
południem w sądzie niżej wynuemonym, biuro 
Nr. II., odbędzie się lieytacya realnose Iwh. 
101 ks. gr. Kamionka objętej, z przynal-żne- 
ściani. 

Realność tę z przynaleźnościami ocenic- | 
no na 4000 kor, przynależności zaś same na 
150 kor. 

Najajższa cena niżej której sprzedaż 
nie na-iąpt, wynos: 2666 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne 1 inne odnośna do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w binrze Nr. IL. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedrpuszezalna, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inarzej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomeści badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lirytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka, dnia 26. listopada 1900. 


L. cz. E. 2049/98 (34) [520] 

Na żądanie e. bk. uprzyw. Banku dla 
krajów koronnych we Wiedniu, zastąpiożego 
przez pełnomocnika adwokata dra Marcelego 
Fraenkla w Drohobyczu, odbędzie się dnia 14. 
lutego 1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V., licytacja: 
całej realności objętej whl. 984 ks. gr. gm. 
Borysław, 760/1000 części realności objętej 
whl. 1010 ks. gr. gm. Borysław, 174/400 
części realności objętej whl, 983 ks. gr. gm. ' 


jącemi się z koszar i narzędzi wiertniczych. 


[414 2—5] minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego j Borysław, wraz z przynależnościami, składa-, licytacya połowy realności miejskiej objętej 


whl. 188 ks. gr. gm. Niżankowice, wraz 


Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, | z przynależnościami, składającemi się z parceli 
są ocenione a to: realność objeta whl. 924, budowlanej i ogrodu. 


na 726 złr., 760/1000 części realności objętej 
whl. 1010 na 2365 złr. 20 ct., 174 400 części 
rea'ności objętej whl. 982 na 159% złr, 22 et., 
przynależności zaś lwh. 1010 na 266 złr. 

Najniższa cena wynosi: za cały whl. 
924 kwotę 484 złr., za 760/1000 części whl. 
1010 kwotę 1752 złr. 80 et., za 174/400 
części whl. 982 kwotę 931 złr. 48 et., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 18. grudnia 1900. 


L. cz. E. 888/00 (3) [560 1—8] 

Na żądanie Wasyla i Maryny Miniajłów, 
rolników w Iwanówee, odbędzie się dnia 30. 
stycznia 1901 o godz. 11 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10, licytacya 1/5 części realności lwh. 246 
ks. gr. gm. Iwanów, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z płotu. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oeenioną na 106 kor, przynależności zaś 
na 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 71 kor. 6 hal.., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia it. d.) może kazdy, 
mający chęc kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopnszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiana 


hędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | 


wania jedynie przez przybicie na tablicy są4do 
wej, eli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
«wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomo:nika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Soit, aria 14. września 1900. 


L. ez. E i. 2939 00 (10) [541 1—3] 

Duma 18. lutego 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr 10 sądu 
tutejszego licylacya realności w Kołomyi Nr. 
kous. 291 wyk. bip. 1. 716/V. z przynależne- 
saam. e 

Realnośé powyższa oceniona na 82 000 
kor, przynależności zaś na 786 kor. 

Najn'ższa cena, poniżej które: sprzedaż 
n:e przyjdzie do skutku, wynosi 16.393 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo: 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego 1 nie wskażą temnż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kolomyja, dnia 30. grudnia 1900. 


L. ez. E. 997/00 (6) [555] 

Na żądanie FKisiga Bära, kupca w Ni- 
żankowicach, odbędzie się dnia 18. lutego 
1901 o godz. pół do 4 po południu, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IL, 


Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 500 kor., przyna- 
leżności zaś na 213 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 356 kor. 76 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej niernchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania iecytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzenia tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo : 
wej, jeśli nig mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niżankowice, dnia 22. grudnia 1900. 


L. cz. E. 1342/00 (5) [551] 
Na żądanie Sebastyana Feigera, odbędzie 
się dnie 22. lutego 1901 o godz. 10 przed po- 
łndniem, w sądzie mżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 18, licytacya realności lwh. 50 ks. 
gr. gm. kat. Albigowa, Szczepana Szpunara 
własnej. 
, Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 2413 kor. 

Najniższa cena wynosi 1608 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

, Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

__ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo - 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łańcut, dnia 21. stycznia 1901. 


L. ez. E. 381150 (5) [107] 

Na żądanie hasy zadstkowej w Stryju, 
ZaSiąpionej przez adw, dr. Oleśnickiego odbędzie 
się dnia 28. lutego 1901 o godz. 10 przed 
Loludniem, sądzie niżej w) mienionym, w 
biurze N IL, licytacya 1/4 części realności 
luh 58. całej realności lah. 15, całej real- 
ności whi. 209 i połowy realnosci whi. 228 
ks gr. gr. gm. Zajkowce ubjętych, wraz z 
przynależnościami. 

Nieruchomości te, wystawione na lieyta- 
cyę, Są ocenione na 9586 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wyaosi 6524 kor. 16 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protekoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być jnż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąda- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żurawno, dnia 8. grudnia 1900. 


L. cz. E. 277/00 (5), E. 1766/00 (2), E. 
1794/00 (2), E. 1811/00 (2) [544 1—3] 

Na żądanie Salamona ®eherza, Abra- 
hama Walda, Hipolita Gacka i Kazimierza 
Piątkiewicza, odbędzie się dnia 16. lutego 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV., licy- 
tacya a) połowy realności lwb. 1186 gminy 
Goleowej, b) 1/6 części tealności lwb. 417 i 
1/12 części realności lwh. 228 gminy Hum- 
niska, ©) połowy realności lwh. 833 gminy 
Brzozów, d) całej realności lwh. 425 gminy 
Fumniska. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) w połowie na 30 kar., 
ad b) 428 kor., ad e) 564 kor., ad d) 1710 
koron. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 20 kor., 
ad b) 282 kor., ad cj 876 kor., ad d) 1149 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. © 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter. 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


i należy do Wydziału powiatowego w 
| Rzeszowie w terminie do 10. lutego 
1901 i dałączyć do podania w myś 
$. 7 ust. z dnia 2. lut go 189: Nr. 
17 Dz, u. kr.: 

1. Dyplom doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej. 

2. Dswód obywatelstwa austrya- 
ckiego. 

3. Świadectwo odbytej najmniej 
2 letniej praktyki w zawodzie lekarskim. 

4. Świadectwo dostatecznej fizy- 
cznej zdolności pórwierdzone przez e. k. 
lekarza powiatowego. 

W Rzeszowie, dnia 17. stycznia 1901. 


L. 8278/II. [528 2—3] 


Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
Urzędzie pocztowym w Spasie III/2 z ryczał- 
tem 582 kor. na służącego. 

W Słupeu III;5 z ryczałtem 504 koron 
na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
10. lutego b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te 
legrafów we Lwowie. 

Z e. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 29. stycznia 1901. 


L. 35 [531] 
Konkurs. 
Przy izraelickiej gminie wyznanio- 


wej w Samborze jest posada rabina na 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | razie prowizorycznie na 3 lata do ob- 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | sądzenia z płacą roczną 2400 koron i 


pełnomocnika do doręczeń, w 
zamieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 29. grudnia 1900. 


L. cz, E. 456/00 (3) [514] 
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Jasła, zastąpionej przez adw. dra,Chwaliboga 
w Jaśle, odbędzie się dnia 7. lutego 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8. licytacya po- 
łów realności ks. gr. gminy Bączałka obję- 
tych 1) lwh. 63, Barbary Korczyńskiej, 2) 
lwh. 90 Fehksa Korezyńskiego własnych. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 1) na 744 kor. 54 hal., ad 
2) na 5 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 486 kor., 
ad 2: 8 kor. 40 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzostek, dniu 81. grudnia 1900. 


L. cz. E. 638 00 (6) [521 1—3] 

Na żądanie Towarzystwa ZaliCZKOWE gy 
w Dubiecku, osbędzie się dnia 14. lutego 
1901 o godz. 12 przed południem, w sądzie 
mżej wymienionym, w biurze Nr. 2. heyta- 
cya ciała bip. wb. 1508 ks. gr. gm. Dynów 

Nieruchomość, wystawiona pa licytacyę, 
jest oceniona na 800 kor. 

Najnizsza cena wynosi 588 koron 34 
hal.. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej meruchomości dokumenta może każdy. 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dynów, dnia 22. grudnia 1900. 


Konkursa. 


[524 2—3] 
KONKURS. 

W wykonaniu rozporządzenia Wy- 
działu krajowego z dnia 2. czerwca 
1900 L. 36637 rozpisuje się niniej- 
szem ponowny konkurs na opróżnioną 
posadę lekarza okręgowego z siedziba, 
w Głogowie z płacą roczną W kwocie 
1000 kor. i ryczałtem na objazdy ro- 
cznie w kwocie 600 kor. 

Okręg sanitarny w Głogowie ob j- 
muje następujące miejscowości: Bratko- 
wice, Budy, Głogów, Hucisko ad Prze- 
wrotne, Jasionka, Lipie, Mrowła, Po- 
gwizdów, Przewrotne, Rogożnica, Ru- 
dna mała, Rudna wielka, Stobierna, 
Styków, Woła cicha, Wulka pod lasem, 
Wysoka, Zabajka i Zaczernie. 

Podania o nadanie tej posady wnosić 


L. 167 


siedzibie sądu zwykłymi 


| kap1$. 878ak. nrpac. mo auier apruky.ry ywimie- 


emolumentami. Kandydat 
mógłby także uzyskać posadę nauczy- 
ciela religii w tutejszem gimnazyum za 
osobnem wynagrodzeniem ze strony c. 
k. Rządu. 

Ubiegający się posiadający kwali- 
fikacyę ustawą wymaganą zechcą swoje 
należycie udokumentowane podania 
wnieść do tutejszej Zwierzchności do 1. 
kwietnia 1901. 

Zwierzchność izraelickiej gminy 
wyznaniowej. 

Sambor, dnia 22. stycznia 1901. 


Upadłości 


L. cz. V. 27/97 (108) [539] 
U: hwałą tego sądu z dnia 4. sierpnia 
1897 1. 14.596 otworzony konkurs do majątku 
Feigi Brandwejn uznaje się po myśli $. 154 
ord. konkurs. za ukończony. 
O. k. Sąd "bwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 29. grudnia 1900. 


L. cz. V 26/97 (60) [588] 
Uchwałą tego szdu z dnia 8. s'erpma 
1897 l. 1451: ctwsrzony konkurs do ma- 
Jątkn Bisiga Landaua uznaje się po myśl 
154 ord konk. za ukończony. 
Č k. Sad obwodowy, Oddzisł IV. 
Przemysl, dnia 29. grudnia 1900. 


L. ez. 5. 1/00 (14) [536] 

Zawiadsmia się interesowanych, że wdro- 
| żone uchwałą z daia 8. kwietma 1900 l cz. 
S. 1j'0 postępowanie konkursowe do majątku 
Dawida Stawiera kupca w Nowym Targu po 
myśli $. 189 ust. konk. za ukonczone uzna- 
nem zostało, 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 22. grudnia 1900. 


Wyroki prasowe. 


E ez. Pr I 2201 (29 [569] 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniossk c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 22 czasopisma „Naprzód 
z dnia 22, styeznia 1901 artykuł pod tytułem 
„Polityka książąt kościelnych* od „Ksiądz 
Pelczar zapomina“ do „Przeglądu* str. 2, 
łam 1. 2i 8, zawiera znamiona występku 
z 8. 491 u. k. i art. V ustawy z 17. grudnia 
1862 Nr. 6/68 Dz. p. p., że zakazuje się roz- 
szerzania tego artykułu. 

C. k. Sąd krajowy karny jako prasowy. 

Kraków, dnia 28. stycznia 1901. 


4. Pr. 16/1 (2) 
ÓTOJIOINEHE. 
B Imenu Gro Beumaecrsa Ilicapa! 
I. x. Cyą gpaernă „JIA cnpaB kapHnx y 
JIbBOBi pimuB Ha uoxcTraBi $$. 489 i 498 sar. 


[566] 


Í HOTO B qMeJqi 2 aconHcu „LagadaHMHR* 3 THA 


9 


|17. ciama 1400 nią uanuceo: „Ors uga- | 


| geBa* Bij CAIB „MioMAcapBI CJYdAJACH* gO 
| CIB 
|B GOÓL 3HaweHa NUpoBAEM 3 §. 300 kap. Bak. 
i upoTo ycuaBejJaEJeHa ECTP 3apAjikeHa 
gepes m. k. IIpokypavopa gepWaBHOro KOH- 
þickara cel HAGOGNUCH. 

B gachziqok voro pimega s6oponene 
EOTB XAJIBIIE MUpeHE TOTO aprukyJly a 3a- 
ópamuh nanag Mae Óysu saumesni. 


Jerie, zaa 22. cimma 1901. 


Bi 14 (422) 

Das $. f. Bandes- als Prekgeriht in 
Prag hat mit dem Grfenntnifje bom 14. Jänner 
190:, Br. 71, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 10 ber Beitihrift: „Vecerni List Hlasu 
Narodu“ vom 10. ünner 1901 wegen der 
Stele bon „Ostatne by tato cela afera“ big 
„infamujici* deg Mrtifels | „Vypomocny notar 
nemuze byti zaloznim dustojnikem* nad $. 
800 St. G. und Art. IV. deg; Gefepes bom 
17. December 1862, Mr. 8 R. 6. BI. ex 
1868, berboten. 


Dag 2 f Qandeże al$ PBreggeriht in 
Prag Bat mit dem Grtenntniffe bom 14. Jän- 
ner 1901, Pr. 8/1, bie Wriecverbrettung der 
Nummer 11 der Beitfdrift: „Katolicke Listy“ 
vom 11. Jänner 1901 wegen der Stele von 
„Habsburgy“ big „monarchii“ beg Wrtitel8 : 
„Soud zahranicnibo Nemce o nem. radikalech“ 
nah $$. 63 unb 64 St. ©. verboten. 


Das f. f. Rreis- al8 Prekgerihł in 
Olmiig gat mit dem Erfenntniffe bom 14. Jän- 
ner 1901, Pr. 2/2, bdie Weiterverbreitung 
der Nummer 18 ber Beitidrift: „Die neue 
Belt" vom 11. Jänner 1901 wegen des Leite 
artitefg: „Zjchedhijhe Wahlgaunereien” nach 
$$. 300 und 65 lit. a. St. ©. verboten. 


8i. 15 (430) 
Jm amen Seiner Majejtat deg Maijers! 
Dag É. f. Srnbesgericht Wien als Preg- 
gericht bat auf Antrag der f. £. Staatsantwnit= 
jdhaft erfannt, baj der Jnhalt der niht perio- 
biichen Drudjcgrift (Wahliufruf) mit der Ueber- 
fórift: „An die P. T. Wähler von Marga- 
rethen!” Berlag von Leo Walecfa, Brud der 
Erjten Wiener Vereines- Buhbruderet, und gwar 
bie Stele beginiend mit „die den Giftzabn” 
bis einjchlieglicy „bewahrt Hat“ bag Berbrechen 
nah 65 b. St. ©. begriinde, und e3 wird nach 
$. 493 St P O. bas Verbot der Wetterver= 
breitung biejer Drudjdrift ausgeiprohen, nach 
$$. 487 bis 489 St. P. ©. bie Bejhlagnabme 
beftätigt und gemóg $. 57 Pr. ©. auf die 
Bernidhtung der faifirten Ggemplare zrłannt. 
Wien, am 15. Bänner 1901. 


Das É i Srei8- als Preggerichł in 
St. Pöiten Kat mit bem Grfenntnijje vom 
14. Janner 1901, Br. VIL B/1/2, bie ŚBeie 
terwerbrettung ber Nummer der Beifhrift : 
„St. Pöltner Deutjhe Zeitung" bom 18. Jän- 
ner 1901, wegen Des MArtitelś: „Achtung Babe 
ler“ nun „3u einem  chrftlichfocialen Conven- 
ufel big „Biele ortfchritiliche Gemwerbetretbenbe 
und $Śanbme:fer" und wegen beż Bafjua 
„Be ft fie hinauś" nah $. 305 St. ©. und 
gmig $ 4 8 St. P D. verboten. 


Das f É Rreigs al8 Preggertyr in 
Brüg bat mit bem Grtenntniffe vom 15. Jånner 
1901, Pr 1/2, die Werteroerbreitung der ftum- 
mer 2 Der Zewicrift: „Lounske Hlasy“ pom 
12. Jäuner i901 wegen der Steile von „Ve 
vstsich mezinarodnich“ big „primo navadi“ 
deg Artfelg: „Po scitani lidu“ nah §. 800 
St. © verboten 


Das L E Rreig- als Breggeriht in 
Chrudim dat mit bem Grtenntnijje vom 15. 
Jünner 1901, Pr. 1/1, die Weiternerbreitung 
Der Rummer 2 der Beifhrift: „Neodyisle Li- 
sty“ bom 12. Jänner 190: megen der Stelle 
von RY kazdem statu“ bi „Viiska spartanske“ 
beś driiielś . „Derobne kapitoly“ meygen Der 
Stelle von „Nepovedl se“ bis „ve vlastnim 
domove- 58 Butifels: „Po volbach“ nach ht. 
IV. de Gejeges vom 17. December 1562, R. 
©. BI Nr 6 ex 1468 und $ 65 lit. a St. 
©. netbo:en. 


BL 16 (463) 

Daz t. £ Minifterium deg Mnnern Bat 
unterm 16  Góuner 1941, B. 7061/0. 3 
der in Berlin etfcheinenben ABochen|chrift: 
„Die Gegenwart” ben Poftdebit für die im 
Meicharathe vertretenen Köünigreihe und Länder 
wieder geftattet. 


Das f E Landes- alg Brebgeridt in 
Jnunuśbrud hat mit dem CErfenntnifje vom 14. 
Jdnner 1901 Pr. V. 6/1, bie Weiteroerbrei= 
tung dec Nummer 2 ber Beitjdrift: Bolts- 
Beitung” bom 11. Bänner 190! megen der 
Notiz: „Liedet euch einander” von „Die Herren 
$irten gehen” Bi8 „gu erhalten beftrebt ift” 
nah $. 302 St. ©. verboten 


„MIH KOHNEIACTE lomoBrkiń* micrur'! 


Dag f. f. Landes als Prekgeriht tu 
„Jungbrud hat mit bem Grienninijje vom 15. 
Jduner 1901, Pr. V. 7/1, bie Weiternerbreitung 
der Nummer 33 der Żetidhujt: , Mittheilun= 
gen an bie deutijhe Tugespreffe gur Förderung 
der Log bon Rom-Bewegung” nom 10. Har- 
tung 1901 wegen Der Amiteł: „Rómijche Pto- 
ral” bon „Sn einem in bać allgememe" bie 
„Du jolft nicht iabten* bann „AUeclet Pópite 
lihe" bon „Bon Petrus, dem anugeblichen* 
bis „aużeinandergukalten* und wegen der Jtoe 
tig: „Sin Gghprjcjer ojepg" bon „Wie wir 
hören, Bat drejes njerat! „Das Weite fute” 
nach $$. 122 b. unb 303 St. ©. verboten. 


Das t f Randeg- als Ptekgeriht in 
Snngbrud bat mit bem Ertenntnije bom 14. 
Jänner 1901 Pr. 4/2, bie Weiterberbreitung 
der Nummer 13 der Beitidhrift: „Pfeile aug 
ber Ebernbrurg" vom 7. Hartung 1901 wegen 
ber Artitel: „Worüber römifhe Priefter nache 
denfen'' bon „© ift mir auth bei anjheinend“ 
bis „Ehe tiefes Utheil an”, „Papftthjum und 
Jnquifition* von „Das Glaubenggeriht ber 
Jnquijitron* big „nennen mit Sefus Chriftus” 
„niejuitenlogił' von „oon Wenn ber Wind 
fih dreht“ big „ale wenden, Ale, Alel”; 
„Oie Berfommenbeit deg italienijchen Glerug" 
bon „Oeit dem Włegierungzantritte de jungen 
Königs” big „und Stanbeżebre" ; „Pritjterfiin= 
ben” ben „Priejłerjiinden'" big „drei Mtonaten 
Rerfe8 verurtheilt” nach $$. 122 lit. b, 308, 
und 516 St. 6. verboten. 


Dag f. l. Rreiz als Wrekgeriht in 
Seitmerig Bat mit bem Crfenutnifje bom 16. 
Bänner 1901, Pr. 3/2, bie XBeiterperbreitung 
ber Mr. 2 ber Beitjchrijt: „Ceske urednicka 
Listy“ vom 11. Jänner 1901 wegen der Stelle 
von „Ze by bylo“ big „presidentem stojici“ 
und bon „Nejlepsi jeho“ big „hledeti jinak“ 
des Mrtifela: Fomery soudnich uradniku Y 
kral Ceskem* bon „Vybor spolku“ big „pro- 
sebnym hlasem“ beg Mutifelś: „Pekne vy- 
hlidky berniho urednictva“ naj §. 800 Gt. 
S. verboten. 


Das f i Kreis- als Prekgerihi in 
Sicin þat mit bem Erfenntnifje vom 16. Jän- 
ner 1901, Pe VIIL 8/1, bie XBeiterwerbreltung 
der Nummer 1 bec Beitidrifit: „Obrana lidu 
ceskoslovanskeho“ bom 13. Jänner 1901 wes 
gen d8 Ślrtilel$: „Loyalnim jest p. starosta“ 
nadh $$. 63 unb 64 St. ©. verboten. 


Das f T. Qande- als Preggeriht in 
Bara hat mit bem Grfenntnijje vom 14. Jån- 
ner 1901, Pr 3/1, bie Weiterverbreitung Der 
Hummer 4 der Beitfdrift: „Narodni List“ 
bom 12. Jänner 1901 wegen der erften der 
e vjesti“ nah $. 800 Gt. ©. verz 
oten 


Bi 17 (491) 

Dag E f. Landes- al3 Prekgeriht tn 
Ling bat mit bem Grtenntuijje vom 15. Jän- 
ner 1901, Wr. 1/2, Die ZBriterverhrettung der 
Rummer 2 der Hetidrtit: Wahrheit” vom 
11. Jänner 1901 wegen der Stele von „Wir 
glauben eð niht” bia „Chriftenthumg einbiirgere 
ien Deg Mrttelż: „Raholfjhe Piaziś* nach 
$. 803 St 6. verboten. 


Dać t f. Qande- alż Prekqeriht in 
Graz hat mit bem Grfenntntjje bom i7. Sdnner 
1801, %r. IV. 4/1, bie Weiterverbreitung Der 
Rummer Z der  getjhrijt: „Oejterretdhijche 
Wertebrszeltung'' vom ló Jänner t40! wegen 
der Sellen son im Yeitartttel: „Prepbienjt in 
tntijchem Zuchte* von „Und bat der Bihun der 
Beit” big „bas Scepter fhwingt; im Cinge- 
jendet boil „Naeddem Die Er: ennungen” big 
„Duth zum Biele”; im Wrstel: „zie Welt 
lebt im żjehen der Sparjamfeie/ von „oag 
find" bis „Biut machen” nah $. 300 St. 8. 
verboten. 


Dag t f. andes- ala Preggeriht in 
Graz hat mit bem Crfenntnijje bom 17 Jün- 
ner 1901, Br. IV. 4,1, bie  Weiterverbreitung 
der Rummer 14 der Heitjeguift: „U: beiterwilfe”“ 
vom 16. Sdnner 1 00 wegen deg eriten Artie 
tele der „Nuitijchen Betrachtungen* von „Der 
Dorbbube”, enbigenb mit „Włilitacismuś" nach 
$. 302 St 8. verboten. 


Das Ko t Qandeg- als Mrepgtriót ir 
Gzetnowię but mit bem Grfenntnije toz 6. 
ddnner 16], Br IL 3,1, Die Weierverbreis 
tung der Nummer 1 ber Jeitichijt : „Destepta- 
rea" pon 1./14. Jänner 801 wegen deg 
Rertartifels in Dem 10 Abfage von „in“ big 
„guvernamental“ und tu dem 12. Abjage von 
„Organile* bió „incinsa“ beg Mutitelg : „a se- 
sezecisisesa confiscare“ 1. Nbfaş von „se“ big 
„invidia* und 2 Ubjag ben „san“ big „gaze- 
telor“ des MAriitelg: „Cuvinte preotesti* auf 
Seite 77 ber Beilage der „Desteptarea“ 6. 
Aufjag von „Ocarmuirea“ big „pament* unb 
7. Abjaş von „an“ big „stirpeasca“ nad Ś. 
300 St. ©. verboten. 


Dag l L Lanbez- al8 Preggerihł in 
Jnnsbrud hat mit bem Crfenntniffe vom 16. 
Iänner 1901, Pr. V. 9/2, Die Weiterverbreitung 
der Nummer 46, der żeitjchcijt: „Der Tiroler 
Wafl" bom 13. Jänner 1901 wegen deg Ar- 
tifel3: „Dag Nadererthum zieht immer weitere 
Rteije" bon „Durch das niedrigfte bis pen- 
Gler werde” und von „Die Schande eines Be- 
ftandeg” big „ber Naderer etnherzufjdreiten” 
nah $. 300 St. W. verboten. 


Dag l t Randeg- al8 Preggerihi in 
Brünn Bat mit dem GErtenntnijje vom 18. 
Janner 1901 Pr. 8/1, Die Weiterverbreitung 
der Nummer 2 der Beitjchrijt: „Brnensky Drak“ 
vom 15. Jänner 1901 wegen der Mrrifel: 
„Jakym pravem bere zid podila na nasich 
modernich vymozenostech* von „Z jakych 
duvodu vsak* big „stupen lidskosti zanjima ?* 
und „Zasady zidovske moraiky* bon „Pojd a 
viz“ big „protoze jest katolickym* nach $ 
302 St. ©. verboten. 


Dag E I. Lartbess al$ Prepgerichł in 
Brünn hat mit dem Ertenntnijje oom 13. dane 
ner 1901, Pr. 9/1, die Weiterverbreitung der 
Nummer 7 der Beitfdrift: „Rovnost“ vom 16. 
Sinner 1901 wegen der Stellen von „Cirkev 
zjevuje se“ big „krestanske citeni“, bon „Ah, 
jaky to hrozny trest!“ big „tento zakaz dobro 
dinim!“ von „Oirkevni pohreb“ bis „za pe- 
nizo“ bon „Ae cirkey pravoslavna“ big „ji 
nestydatou* beg Mrtifeis: „Ciirkev proti Tol- 
stemu“ nah $$. 302 u. 808 Gt. ©. verboten 


Dag T. f Randeg- als Prepgerihł in 
Britnn bat mit bem Erfenntnijje vom 18. Jän- 
ner. 1901, Br. 7/1, Die Weiterverbreitung der 
dlugihrijt: „£o8 von Rom“ in Dejterreidh 
von profejjor Dr. Eb. Heyd. Karl Brauns 
Berlag in Leipzig, Lippert u. Co. (S. Pap jche 
Budbdruderei Naumburg a. GS.) nah $. 302 
St. ©. verboien. 


Kuratele. 


L. cz. P. 527/00 (1) (474 1—3) 

Piotr Stuchły z Leśnik, zamieszkały w 
Łapszynie, został uznany marnotrawcą, a ku- 
ratorem jego ustanowiono Michała Kawarę 


z Łapszyna. 
C. k. Sąd nm Oddział III. 
Brzeżany, 8. grudnia 1900. 


L. cz. IV. 167,96 
Obwieszczenia. 
W miejsce Kazimierza Kociuby ustana- 
wia się dla marnotrawcy Jana Wasylkiewicza 
kuratorem Kazimierza Zeńczaka w Bachórzu. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Dynów, 15. grudnia 1900. 


(417 1—3) 


L. ez. P. 285/00 (8) (511 1—3) 
Józef Jedliński Jana z Kłubowiec umy 
słowo chorym wvznans, kurator jego Hawryło 
Rykietczuk z Kłubowieec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmienica, 28. grudnia 1900. 


L. ez. P. 868/00 (3) (518 1—8) 
Karol Malinowski z Bursztyna uznany 
marnotrawnym, kuratoram jego Adam Molik 
z Bursztyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, 21. stycznia 1901. 


L. cz. P. 168/00 (4) (546 1—3) 
Piotr Żerebecki, rolmk w  Jaśniskach, 
uznany marnotrawcą, R 
Kuratorem jego Jurko Zerebecki, rolnik 
w Jaśniskach. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Janów, dnia 20. grudnia 1900. 


L. cz. P. 26/99 (2) (526) 
Teodor Pechnik, rolnik z Magierowa 
uznany marnotraweg. 
Kurator Jan Slipiee, syn Andrucha z 
Magierowa. 
C. k. Sąd powistowy, Oddział I. 
Niemirów, 20. grudnia 1900. 


L. cz. P. 172/00 (6) (563 
Anna Łabęcka z Ulanowa uznaną zo-) 
stała umysłowo chorą i kuratorem tejże jest 
Jędrzej Czarnota z Ulanowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 19. grudnia 1900. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. IX 192/86 (3/XVI) [341 3—83] 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie po- 
daje do wiad mości, że dnia 10. grudnia 1886 
umarł Szymon Piskorz, dnia 4. maja 1890 
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Jakób Piskorz ostat- 
niej woli. 

Do spadku powołanym jest Jan Piskorz 
starszy, a gdy miejsce jego pobytu nie jest 
wiadome przeto wzywa się go, aby w ciągu roku 
wniósł do sądu powiatowego w Krakowie dekla- 
racyę spadkową, bo w razie przeciwnym spa- 
dek z kuratorem jego Franciszkiem Piskorzem 
będzie przeprowadzony. 

Kraków, dnia 28. sierpnia 1900. 


bez rozporządzenia 


L cz. A. 138/99 (8) [851 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Monasterzyskach 
podaje do wiadomości, że Filip Kwaśnicki 
syn Stefana zmarł dnia 9. marca 1898 w Za- 
darowie bez pozostawienia rozporządzenia o0- 
statriej woli. 

Gdy miejsce pobytu powołanej z ustawy 
do spadku Jewdochy z Kwaśniekich zam. 
Biłyk nie jest znanem, wzywa się ją, ażeby 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu 
zgłos ła się w tut. sądzie i wniosła swe oświad- 
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzonym 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i usta- 
nowionym dla tejże kuratorem Wasylem Kwa- 
śnickim z Zadarowa. 

Monasterzyska, 8. grudnia 1900. 


L. cz. A. 187/00 6 (311 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach za- 
wiadamia, że Franciszek Grzankowski zmarł 
19. grudnia 1854 w Brodach bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia. 

Ponieważ miejsce pobytu ustawowego 
dziedzica Aleksandra Grzankowskiego sądowi 
nie jest znanem, przeto wzywa się go, aby 
w przeciągu roku od daty tego edyktu w tu- 
tejszym sądzie zgłosił się i wniósł oświsdcze- 
nie do spadku, gdyż inaczej przewód spad- 
kowy z oświadczonymi dziedzicami i z usta- 
nowionym dla niego kuratorem adw. dr. Sa- 
muelem Kiniowerem z Brodów przeprowa- 
dzony zostanie, 

Brody, dnia 17. grudnia 1900. 


L. cz. Prez. 128 (18 P./1) 
Obwieszczenie. 

Jego Ekscelencya prezydent e. k. wyż- 
szego sądu krajowego zamianował dla pierw- 
szej dnia 18. lutego 1901 o godzinie 9 rano 
rozpocząć się mającej kadencyi sądu przysię- 
głych przy tutejszym e. k. sądzie obwodowym 
Marcina Chorzemskiego c. k. radcę dworu i 
prezydenta sądu obwodowego przewodniczącym 
a zastępcami przewodniczącego e. k. wieepre- 
zydenta sądu obwodowego Bojomira Zarskiego, 
e. k. radeę sądu wyższego Ottokara Ansiona, 
tudzież radców sądu krajowego Jana Wichań- 
skiego, Artura Aulicha, Józefa Ohanowicza, 
Michała Balłtarowicza i Atanazego Skobie]- 
skiego. 

Prezydyum e. k. sądu obwodowego. 

Złoczów, dnia 16. stycznia 1901. 


[426 3—3] 


L. cz. A. 557/99 (5) [296 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Królewicza, że na dniu 9. czerwca 1886 zmar- 
ła w Sieniawie jego matka Maryanna Bere- 
zowska z kodycylarnem rozporządzeniem osta- 
tniej woli i że kuratorem dla niego ustano- 
wiono Ilka Huryja w Sieniawie. Wzywa się 
tedy Jana Królewicza, by w przeciągu 
roku licząc od dnia dzisiejszego do powyższe- 
go spadku się oświadczył, gdyż inaczej roz- 
prawa spadkowa z ustanowionym kuratorem 
ukończeną będzie. 

Zbaraż, dnia 10. maja 1900. 


L. cz. Tab. 4762,00 [860 3—3] 
W stanie biernym należącej do Abra- 
hama Tislowitza połowy realności pod l. K. 
803 Dz. VIII lnb. 1698 w Krakowie inta- 
bulowanemi zostały wedle karty ciężarów C. 
powyższej realności następujące ciężary:  - 

l. w poz. 5 karty ciężarów O. realności 
lwh. 1698 w Krakowie zaintabulowane zo- 
stało pod dniem 19. marca 1828 na zasadzie 
aktu notaryalnego z d. 8. sierpnia 1827 prawo 
zastawu dla sumy 2400 zł. pol. na rzecz Moj- 
żesza Rakowera. 

2. w poz. 6 zaintabulowane zostało pod 
dniem 21. marca 1837 na zasadzie aktu no- 
taryalnego z dnia 17. marca 1837 prawo za- 
stawu dla sumy 150 zł. pol. na rzecz Gecla 
Rakowera, która to kwota wedle poz. 8 wspo- 
mnianej powyż karty ciężarów przeszła na 
zasadzie deklaracyi przyjęcia spadku w dniu 
28. maja 1838 uczynionej i na zasadzie re- 
zolucyi Trybunału I. instancyi z dnia 23. 
sierpnia 1838 |. 5077 oraz na zasadzie aktu 
notaryalnego z dnia 28. marca 1838 na wia- 
sność spadkobierców (eela Rakowera a mia- 
nowicie: a) Leiba Rakowera, b) Ridli Pessli 
z Rakowerów Hochgelebrtowej, e) Róży z 
Rakowerów Rabinowiczowej, d) Reli z Rako- 
werów Landauowej, a następnie z tych 
wszystkich wymienionych w całości na wła- 
sność Róży z Rakowerów Rabinowiczowej. 

3. w poz. 7 zaintabulowane zostało na 
rzecz Izraela Rosenbluma pod dniem 14.! 


grudnia 1887 na zasadzie aktu notaryalnego 
z 11. grudnia 1837 prawo zastawu dla sumy 
350 zł. pol. za lat dwa baz procentu płatnej; 
a w razie niedotrzymania terminu płatności 
wraz z prawem mieszkania w procencie w 
tizeciej izdebee od wschodu z obowiązkiem 
dopłaeania rocznie po 27 zł. pol. kwartalnemi 
ratami. 

Otóż e. k. sąd krajowy oddział VII. 
zaprowadzając postępowania amortyzacyjne 
celem wykreślenia prawa zastawu dla powyż- 
szych praw ze stanu biernego części B. real- 
ności lwh. 16938 w Krakowie, wzywa niewia- 
domych z miejsca pobytn Mojżesza Rakowera, 
Różę z Rakowerów Rabinowiczową i [zraela 
Rosenbluma oraz ich dziedziców i prawona- 
bywców, by swe pretensye do sum powyż- 
szych na ich rzecz w stania biernym pomie- 
nionej części reslności lwh. 1698 w Kra- 
kowie intabulowanych zgłosili w przeciągu 
roku tj. najdalej do dnia 28. lutego 1902, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego terminu 
wykreślenie rzeczonych wpisów zarządzonem 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy. Oddz. VII. 

Kraków, dnia 4. stycznia 1901. 


L. cz. IV 1249/97 (7) [845 3—3] 
W podpisanym Sądzie toczy się przewód 
spadkowy po bł. p. Feiwlu Kiczmanie zmar- 
łym w Drohobyczu dnia 13. lipca 1897 bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia. 
Gdy sądowi nie są wiadomi spadkobiercy 
zmarłego przeto wzywa się niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu spadkobierców tegoż 
zmarłego, aby w przeciągu jednego roku od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu w Ga- 
zacie lwowskiej licząc w tut. sądzie się zgło- 
sili i oświadczenie swoje do tego spadku wnieśli 
i tytuł prawny dziedziczenia wykazali, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego czasu zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko z 
tymi którzy do spadku się oświadczyli część 
zaś spadku nieprzyjęta, a w razie gdyby się 
nikt nie oświadczył cało dziedzictwo oddane 
zostania c. k. Skarbowi Państwa jako dobro 
bezdziedziczne. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 26. września 1899. 


L. cz. Cw. 2225/00 (8) [875] 

Przeciw Tomaszowi Szymanowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Kołemyi przez K Kieslera pozew o wydanie 
nakazu zapłaty 3000 kor. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się p. dra Fella, adw. w Kołomyi ku- 
ratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- | 


nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
©. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II 
Kołomyja, dnia 8. stycznia 1901. 


L. cz. Cw. JI. 2536,00 (2) [374] 

Przeciw Gastawowi Dobińskiemu. ktore- 
go miejsce pobytu jest nieznane, waiesionym 
został do e. k. sądu krajowego jako handlu- 
wego w Krakowie, przez Towarzystwo zalicz- 
kowa w Krakowie przez adw. dra Józefa 
Skąpskiego, pozwy z dnia 2. grudnia 1900 
Ów. II. 2681/00 o 375 kor. z pn., z dnia 4. 
stycznia 1901 Cw. III. 21,01 (1) o 82 ker., 
z dnia 4. stycznia 1901 Cw. IJI. 22/01 (1) o 
260 kor. z pn., z dnia 14. grudnia 1900 Ów. 
II. 2536/00 (1) o 370 kor. z pn. 

Celem strzeżenia praw Gustawa Dobiń- 
skiego, ustanawia się p. adw. dra Gluzińskiego 
w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonych sprawach na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IL. 
Kraków, dnia 11. stycznia 1901. 


L. cz. Ne. III. 485/99 (2) [383] 

Tusąd. uchwałą z 15. grudnia 1899 1. 
cz. Ne. LII. 485/99 (1) wprowadzono postę- 
powanie w celu uregalowania stanu hipo- 
tecznego po śp. Franciszka Ksawerym Jodłow- 
skim ze Strzeszyna po którym syn tegoż An- 
toni Jodłowski część dziedziczy, 

Ponieważ niewiadomo gdzie tenże prze- 
bywa, ustanawia się dlań w celu strzeżenia 
praw i zeznania deklaracyi kuratora w osobie 
p. Augustyna Wilezkiewicza ze Strzeszyna. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Biecz, dnia 9. kwietnia 1900. 


L. ez. Ne. III 540/00 8 [381] 

Celem sporządzenia aktu działu realno- 
ści lwh. 15 ks. gr. gm. Turza w spadku po 
śp. Oaufrym Duszowiezu pozostałej, ustanawia 


się nieobeenemu i z życia i miejsca pobytu 
nieznanemu Janowi Duszowiczowi synowi O- 
nufrego kuratorem Franciszka Jędrusiaka z 
Turzy. 

Tenże kurator zastępywać będzia Jaua 
Puszowicza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Biecc, dnia 13 pazdziernika 1900. 


L. cz. O. II. 4/01 (1) [895] 

Dla Franciszka Ciągło, z miejsca pobytu 
niewiadomego, przeciw któremu wniesiony 
został przez Towarzystwo pożyczkowe i oszezę- 
dności w Leżajsku pozew o 340 kor., ustano- 
wiono kuratorem dra Spetta. 

Termin do rozprawy wyznaczony na 
dzień 12. lutego 1901 o godz. 9 rano. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Leżajsk, dnia 8. stycznia 1901. 


L. ez. Firm. 9 XVII. 6 79 [361] 
C. k. sąd krajowy jako handlowy w Kra- 
kowie poleca wpisanie do rejestru dla spółek 
handlowych przy firmie Jan Gralewski, że 
uchwałą e. k. sądu powiatowego w Krakowie 
Oddział VIII. z dnia 13. grudnia 1900 E. 
VIII. 8278/00 (7) przymusowym zarządcą tej 
firmy ustanowiony został p. Adam Ćzapkie- 
wicz, który firmę tę podpisywać będzie imie- 
niem i nazwiskiem „Adam Czapkiewiez*. 
Kraków, dnia 8. stycznia 1901. 


L. cz. Prez. 215 18/01 
Ogłoszenie. 

Prezydent e. k. sądu krajowego wyższe- 
go w Krakowie zamianował na l-ą z dniem 
1. marca 1901 rozpocząć się mającą kaden- 
cyę sądu przysięgłych przy sądzie obwodowym 
w Tarnowie przewodniczącym Trybunału są- 
du przysięgłych Radcę Dworu i prezydenta 
sądu obwedowego Stanisława Dolińskiego, a 
zastępcami wiceprezydenta dr. Władysława 
Zaklikę i radców sądu krajowego Stanisława 
Dembowskiego, Sylwestra Richtera i Michała 
Gołąba. . 

Tarnów, 19. stycznia 1901. 
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4. em. ©. 228/00 1 (508) 

IIporuB HeBiqoMOMy 3 WUTA i Micrya 
upoóyBana IIerpoBi Tynaso xapniitme B 
r Buecan Botter i Ega Taiosckiñ 
B JIBOpqax nosos O y3HaHe i iAraóydanii 
HpaBa BJIACHOCTH 40 HOAOBNHM TİNA THN. 
583 KH. rp. JIBopni. 

YVerga poaupaBa Bixóy4e ca Æ JOTOTO 
1901 B carm I. o roxuni 9 pano. 

JcranOBJeKiK XIa CTEpeiKEHA IpaB To- 
BBAHOTO Kyp Topom m. Bacuib Caxopko B 
JlBopnax óyxe ero Tak x0Bro aacTyraTn, 
Ak BIH B CYHI 3BrOJOCHT CA aóo BHMIAMT 
NOBHOBJIAĄNA 


I. x. HoBiróBnhń cyz, Bixajn I. 
Mocrnu semagi, Ama 28. rpyąsa 1900. 


G. 2, ala L T [472] 

Wider die dem Leben und Aufenthalte 
nach nicht bekannten Gesellschafter der ehe- 
mals protokollirten Firma Brüder Kagels- 
maan in Brónn Wilhelm  Engelsmann 
und E nii Engelsmann, wurde bei dem k. k. 
Kreis Gerichte in Tarnopol von Klager Schu- 
lim Mortko Kottlar, Schneidermeister in Ozer- 
nowitz, durch Dr. Jonas Mantel, Adv. in Tar- 
nopol wegen Feststellung des Niehtbestehens 
eines bürherlich einverleibten Pfandrechtes bis 
zum Hóchstbetrage von 1600 fi. 6. W. eine 
Klage angebracht. 

Auf Grund der Klage wurde die erste 
Tagsatzung für 5. Februar 1901 Vormittags 
9 Uhr bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 25, 
angeordnet. 

Zur Wabrung der Rechte der Herra 
Wilhelm Eagelsmann und Emil Eagelsmann. 
wird Herr Dr. O. Blaustein, Adv. in Tarno- 
pol zum Curator bestellt. 

Dieser Curator wird die Beklagten in 
der bezeichten Rechtssache auf deren Gefahr 
und Kosten so lange vertreten, bis diese ent- 
weder sich bei Gericht melden oder einen 
Bevollmachtigten namhaft machen. 

K. k. Kreis-Gericht, Abtheilung I. 

Tarnopol, am 10. Jänner 1901. 


L. cz. IV 287/95 (4) [886 1—3] 
Do spadku po Chai z Kamermanów 
Kornhaber zmarłej 17. lutego 1892 na Wo- 
lance bez pozostawienia ostatniej woli rozpo- 
rządzenia przychodzi mąż Henzel Kornhaber. 
„ Miejsce jego pobytu jest nieznane wzywa 
się go by w ciągu roku zgłosił się do spadku 
w przeciwnym bowiem razie spadek przepro- 
wadzony będzie z zgłaszającymi się dziedzi- 
cami i kuratorem dr Falk dlań ustanowionym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 15. listopada 1898. 


L. cz. ©. IL 11/1. (1) [429] 

Przeciw Michałowi Tymezukowi, byłemu 
gospodarzowi w Kutach Starych, którego miej- 
tee pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
€. k. sądu powiatowego w Kutach przez Adolfa 
` Auslandera, aptekarza w Kutach, pozew o 364 
oron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 8 lutego 1901 o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżania praw pozwanego, usta- 
nawia się Pana adw. Dr. Hauslicha w Ku 
tach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki-on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kuty, dnia 10. stycznia 1901. 


L. ez, ©. 1/1 (1) [498] 

Przeciw Petrowi Chwostiakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Bukowsku 
przez Wasyla Briamkę jako opiekuna nielet. 
Harasyma Kopacz tudzież Annę Kopacz pozew 
o ojcostwo i alimentacyę. 

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do rozprawy na dzień 5. lutego 1901 o 9 ra- 
no w biurze Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Petra Chwostiaka, 
ustanawia się Pana Jana Wackermana w Bu- 
kowsku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Petra 
Chwostiaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub p. łnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bukowsko, dnia 1. stycznia 1901. 


L. cz. 0. 8/1 (1) [480] 

Przeciw Karolowi Grebowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
de e. k, sądu powiatowego w Kulikowie przez 
Filipa Sehithelma pozew o uznanie sum 100 
zł. i 100 zł. na realności whl. 106 kg. gm. 
ełdee i innychdla Karola i Jakóba Grebów 
ciążących za umorzone. 

Na podstawie pozwu został wyznaczony 
termin do rozprawy na dzień 20. lutego 1901 
o godzinie 10 przed południem w sali roz- 
praw tut. sądu. 

Celem strzeżenia Karola Greba, ustana- 
wia się Pana Piotra Straussa, wójta w Theo- 
dorshofie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kulików, dnia 10. stycznia 1901. 


L. cz. ©. II. 14/01 (1) [545] 

Przeciw Naftodyjowi Szczamburze, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do sądu powiatowego w Grybowie przez 
Hrycia Szczamburę pozew o 200 K. i 125 K. 
75 h. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzien 1. lu- 
tego 1901 godz. 9 rano, , 

Celem strzeżenia praw Nafiodyjego 
Szczambury ustanawia się Pana Aleksandra 
Gambola w Czarnej kuratorem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie niewia- 
domego z miejsca pobytu w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni- 
ka nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Grybów, dnia 9. stycznia 1901. 


AE 


L. cz. Cg. I. 281/00 (3 0. „BB 

Paliw o: Gizeli Feingoldom, 
końcowo w Jarosławiu zamieszkałym, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym Z0- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Przemyślu 
przez Maksym liana Sobła kupca w Jarosławiu, 
przez adw. dr. Juliana W ortmana w Jarosła- 
wiu, pozew 0 1422 K. i 

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencye na 4. lutego 190', godzina 9 
biuro Nr. 28 w tym sądzie. zy. 1 

Celem strzeżenia praw Ozyasza i Gizeli 
Feingoldów ustanawia się Pana dr. Mestera, 
adw. w Przemyślu, kuratorem. i 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Przemyśl, dnia 17. stycznia 1901. 


L. ez. ©. 6/1 (1) [528] 

© Przeciw Ludwice hr. Woyna, której 
miejsce pobytu jest nieznane, Wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Zabu 
przez fundacyę Stanisława hr. Skarbka dla 
ubogich i sieróż w Drohowyżu pozew o uzna- 
nie pretensyi w kwocie 54 zł. i 12 zł. 9 et. 
M. K. zaprenotowanej w whl. 448 i 449 


i 


11 


i ks. gr. e. k. Sądu obwodowego w Kołomyi 


dla większych posiadłości za zgasią etc. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencyę na dzień 7. lutego 1901 godz. 
11 przed południem w sądzie tutejszym. 

Celem  strzeżeniaż praw Ludwiki hr. 
Woyna ustanawia się p. e. k. notaryusza Wil- 
helma Petry w Zabiu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, O 'dział I. 

Żabie, dnia 9. stycznia 1901. 


W. cz śG.451 (1) [585] 
Przeciw Abrahamowi Wadlerowi i Ja- 
kóbowi Wadlerowi, przedtem w Januszkowi- 
cach zamieszkałym, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do e. k. są- 
du powiatowego w Brzostku, przez Salamona 
Mortkowieza pozew o 248 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej RA 
30. stycznia 1901 godz. 9 przed połudn. 

Celem strzeżenia praw Abrahams Wa- 
dlera i Jakóba Wadlera ustanawia się pana 
Lazara Lichta w Brzostku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Abra- 
hama Wadłera i Jakóba Wadlera w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pelno- 
mocnika nie zamianują. i 

O. k. Sąd powitowy, Oddział L. 

Brzostek, dnia 10. stycznia 1901. 


L, cz. Cw. 2011/00 (3) [402] 
Przeciw nieobeenemu Janowi Kaznow- 

skiemu, przedtem w Pilznie. wniósł adw. dr 

Fiderkiewiez w Pilznie skargę o 490 kor. 

Na podstawie tej skargi wydano wekslo- 
wz nakaz zapłaty z dnia 24. grudnia 1900 
Ów. 8011 00 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr Hochberg w Tar- 
nowie będzie go zastępował, dopokąd się w są- 
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 

Tarnów, dnia 5. stycznia 1901. 


L. cz. Firm. 28/1 stow. I 478 [4:48] 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie „Spółka kopalniana podwawelska sto- 
wąrzyszenie zarejestrowane z ogirauiezoną po- 
ręką z”siedzibą w Krakowie“, ża na walnem 
zgromadzeniu członków tego stowarzyszenia 
z dnia 31. października 1900 wybrany został 
dyrektorem głównym p. Antoni Abramowicz, 
który firmę tę podpisywać będzie swoim imie- 
niem i nazwiskiem „Antoni Abramowicz“. 
Kraków, dnia 12. stycznia 1901. 


L. cz. E. 289/00 (3) [444] 

W sprawie egzekucyjnej Gittli Malz, 
przeciw Michałowi Kislinger o 1216 zł. 69 
ct z pn. ma być Bazylemu Giliczyńskiema, 
Maryanowi Zygmuntowiczowi i Wandzie 2y- 
gmuntowics, doręczoną tnusądow. uchwała 
z dnia 8. stycznia 1901 |. cz. ©. 299/00 (3) 
którą zezwolono na sprzedaż licytacyjną ma- 


jętności „Folwark Kamienna“. 


Ponieważ niewiadomo gdzie Bazyli Gi- 
liezyński, Maryan Zygmuntowicz i Wanda 
Zygmuntowiez przebywają, ustanawia się im 
w celu strzeżenia ich praw kuratorem p. dr. 
Schenkera adw. w Brzeżanach. 

Tenże kurator zastępywać będzie niewia- 
domych z pobytu w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział I. 

Brzeżany, dnia 8. stycznia 1901. 


L. cz. Firm. 266 poj. I 504 [425] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że uskutecze 
nionym został wpis w rejestrze handlowym 
dla firm paiedynczych firmy „Astolf Daitner* 
haudel nowych ubiorów męskich i damskich 
oraz towarów strojnych w Tarnowie, której 
firmy dmerżycielam jest Adolf Dattner. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 15, grudnia 190 *. 


L. c. È. 1121/00 (2) [419] 

Nirobeenej Maryi z hr. Tarnowskich 
Sarneckiej przedtem w Turynce ma być do- 
ręczone uwiadomienie o dokonanem zajęciu 
ruchomości w sprawie egzekucyjnej Leiby 
Bergera o 6800 koron. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw Maryi 
Sarneckiej kuratorem adwokat dr. Macinlski 
będzie ją zastępywał dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

a C. k. Sąd powiatowy. 

Zółkiew, dnia 14. stycznia 1901. 


L. cz. A. 26/99 (6) [411 1—3] 

Dnia 27. lutego 1899 zmarł w Szezuro- 
wicach Maciej Baczyński z pozostawieniem 
testamentu w którym ustanowił syna swego 
Jana Baczyńs.iego dziedzicem do czwartej 
częświ spadku. Guy 1aiejsee pobytu Jana Ba- 
czyńskiego nie jest znane wzywa się go, by 
w przeciągu roku od ogłoszenia edyktu zgłosił 
się w sądzie i oświadczenie do spadku wniósł 
inaczej spadek przeprowadzonym będzie z ku- 
ratorem Leonem Holzerem e. k. notaryuszem 
w Łopatynie dla niego ustanowionym. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 

Łopatyn, dnia 19. grudnia 1990. 
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otrzymuje bez żadnej dopłaty każdy prenumerator 
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L. cz. Cw. 50/01 (1) [424] 

Przeciw nieobeenemu Alterowi Kanne- 
rowi kupcowi przedtem w Dębicy wniósł Hersch 
Rosenfeld przez adw. dr. Glazera w Tarnowie 
skargę o 5004 kor. 15 hal. z pn. 

Na podstawe tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 9. stycznia 1901 Ów. 
50/01 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kuratorem adw. dr. Kronhelm w Tar- 
nowie będzie go zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta- 
nowi. 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział II. 

Tarnów, dnia 9. stycznia 1901. 
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2 tomy illustrowane. 
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Powieść P. i W. Margueritte co kwartał tom otrzymają jako ` 


PREM J U M 


prenumeratorzy galieyjsey 


Tygodnika Mód i Powieści 


pismo illustrowane dla kobiet 
Wychodzi ce tydzień i zawiera prócz powieści oryginalnych i przekładów, 
różnych artykułów literackich, przepisów kucharskich i gospodarstwa domowego 
najświeższe obszerne korespondencye z Paryża, Londynu, Włoszech 
etc. o modach oraz 
esokny bogato illustrowany dodatek 
poświęcocy wyłącznie modem (do 2.000 illustracyj mód) kroje (12 wielkich 
arkuszy rocznie), tablice baftów i robót kobiecych ete. 
nadto osobny dodatek powieściowy dający kilka pięknych powieści. 
Cena prenumeraty we Lwowie i Krakowie kwartalnie 1 złr. 80 ct. 


Prenumeratę przyjmują Główna Ekspedycya Tygodnika 
Mód i Powieści 
Lwów, Pasaż Hausmana l. 9. 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Na żądanie numera okazowe. Prospekta gratis i franco. 


12 tomów dzieł Sienkiewicza 
(tom co miesiąc) 


„Dzisła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Ty- 
godnika i «bejmą cał; jego twórczość także między innemi w roku bieżącym utwór 
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z illustracyami Piotra Stachiewicza. 


W niedalekiej przyszłości ukaże się w Tygodniku najnowsza wielka powieść HENRYKA 
SIENKIEWICZA, obok utworów najznakomitszych naszych autorów. 

Z rzeczy aktualnych szereg „„Sylwetek galicyjskich. Dział 
artystyczny obejmie reprodukcye najznakomitszych utworów naszych malarzy 
obok rycin kolorowych i oddzielnych „dodatków artystycznychćć, 


Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują: 


(Główna ekspedycya „Tygodnika Ilustrowanego: 


we Lwowie, Pasaż 


Hausmana liczba 9. 


oraz wszęstsjie Księgarnie i Kantory pism. 
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w arkusza:h i 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza : 


We Lwowie: 


Kwartalaie . . . . a. 6 kor. 80 hal. 
+ółroeznie . JES AGU 
Rocznie , 20 —M2O JE 


JB Pragnący otrzymać Dzieła 


| W Galieyi i Bukowinie wraz z przesyłką 
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*ienkiewicza w pięknej oprawie (z portretem autora) do- 


płacają za tom 40 hal., tj. kua'talni: za 3tomy 1 k. 20 hal., półroeznie za 6 tomów 
2 kor. 40 hal., recznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., którą to należytość prosimy 


nadsyłać wraz z prenumeratą. 


Pierwszych 24 tomów Sienkiawirza z lat ubegłych mogą nabywać nowi prenumeratorowie 
za dopłatą 26 kor., bez oprawy, zaś 35 kor. 60 hal. w oprawie za 24 tomów. Ozdobne 


okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika“ po 3 kor. 20 hal. Przesyłka 
i opazowanie 40 hal. 


ZEG Komplet 24 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany 
w ratach kwartalnych po 6 tomów za nadesłaniem w 4 ratach po 6 kor. 
50 hal. za tomy bez oprawy, zaś 8 kor. 90 hal. w oprawie. 


Numera okazowe I prospekta wysyła gratis: Główna ekspedycya „,Tygodnikać we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 1. 9. 
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iithnera. 


zł 


Rz I WYDZ rah a 
tepian 


owy for naby- 


nio d 
cia, Chorążezyzna 12. Oglądać można wtorek, 
czwartek, sobota przed południem, 


Ar PIZZE PA A EET 


ta 


N= bale i reduty kostiumowe poleca obuwi 
JB w rozmaitych kolorach po bardzo niskich ce- 
nach, dostawca Teatru m'ejskiego. Franciszek Ga- 
wlik, Lwów, ul. Skarbkowska 1. 29. 


PzooDnewicza 37, I. piętro 5 pokoi, kuchnia, 
przedpokój i wozownia od 1. kwietnia do wy- 
najęcia i 

2 pokoje, kuchnia i spiżarka na II. piętrze 
od 1. lutego do wynajęcia. 


man m 
Stampilie 
metalowe, kauczukowe, wykonuje najtaniej i najsta- 


ranniej A. ZIGMANN, rytownik, Lwów, ul. Syks- 
tuska 14. Cenniki gratis. 


Rozpacz! 


Na łożu boleści leży kaleka złożony chorobą od 
lat 7, boki jego odleżałe, To mąż chorej od 2 lat 
żony i ojciee 8 drobnych dziatek, pozostający bez 
utrzymania Gdy świat przeklętym został na zaw- 
sze nieomylnem słowem Chrystusa, towarzystwem 
wyborowem Sereu Jego najmilszem są biedni po- 
korni, cierpiący i maluczcy. „Wy jesteście przyja- 
ciółmi moimi*, mówi On. Więsej jeszeze robi, bo 
w ich istotę wciela się, a bramy niebios tym tylko 
otwiera, którzy byli dobroczyńeami biednych. „Coś- 
cie u-zynili dla jednego z tych opuszezonych, toście 
dla mnie uczyniii * Przeto ten biedny kaleka zwraca 
się do sere litościwych o łaskawe, choćby najskro- 
mniejsze datki, które proszę łaskawie przesyłać: 
Ajeneya dzienników, Lwów, pasaż Hausmana 5, 

Powyższą prośbę potwierdził urząd parafialny 
Ustrobna, poczta Krosno. 


ina 


naturalne czyste rie- 
zaprawiane alkoholami, 


węgierskie, austryackie, francu- 
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 
lepszej jakości po cenach najtańszych 


1 


poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Į 


8 


Riedla 


Pracownia r 
sukien damskich 


ai 
nauka kreju francuskiego 


Maryi Chomiekiej 
ul. Batorego 32, I p. 


T 1 ak 

Pół kilo pierza gęsiego 
tylka 60 centów 
rozsyła zupełnie nowe, szare gęsie pierza 
ręką darte, pół kilo tylko 60 ct to sumo 
w lepszym gatunku tylko 70 ct., w poczto 
wych pakietach próbnych 5-k lowych za po- 
braniem pocztowem. J. Krasa, handel pie- 
rzem w Smichowie koło Pragi (Czechy). 
Wymiana dozwolona. 

Upraszam o dokładny adres. 


PSY Nne 
O 
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Po cenach redakcyjnych £ 
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku $ 
dzienników , czasopism fachowych, SR 
miejscowych, zamiejscowych i za- 
grapicznych. 
Zamówienia na klisze i rysunki S5 
do ogłoszeń, prenumeratę na $$ 
wszelkie pisma 
przyjmuje 
Ajencya dziennisów i sgłoszań 
Sokołowskiego 
we Lwowie, pasaż Hausmana 9 
Kosztorysy gratis. 


+21 


dor: 


miesięcznik muzyczno-nutowy 


poświęcony noeościom muzycznym swojskich i zagrawieznych 


KOSZULE = 
męskie, uajmodniej zej formy. krij FZ 


francuski, cd I udr. 50 ct. Koszuie 
pkore (wowość) ot 2 zir fan- 
tawo od 2 ulr. EO et. Kołaie- 
rze 20 ct. Manszety ż06et Skar- 
petki, Klaki. Rężuwieżki, Kra- 
waty. Szelki od 1 złr. Chustki 
batystowe. jedwabne, Spinki, 
Podwiazki. 

5 Ceny, najtańsze. i 
Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Meryaeki 8. 


EME. 


Ogiosz 


W krajowej szkole ogrodniczej w Tar- 
nowie rozpoczyna się rok szkolny 1901/2 w 
pierwszych dniach kwietnia 1901. 

Celem krajowej szkoły ogrodniczej w 
Tarnowie jest: teoretyczne i praktyczne 
wykształcenie młodzieży na ogrodników uzdol- 
nionych do prowadzenia ogrodów wiejsk eh. 

Do szkoły tej może być przyjęty każdy 
kandydat, który: 

1) wykaże się, że pizynajmniej 15 rok 
zycia ukończył, że odbył z dobrym postę- 
pem obowiązkową naukę w szkole ludowej, 
jest umysłowo i fizycznie zupełnie zdrów 
i nie nagannych obyczajów ; 

2) w terminie przez Dyrekcyę oznaczo- 
nym złoży egzamin wstępny, służący do 
ocenienia, czyli kandydat jest wogóle dosta- 
tecznie rozwinięty nmyslowo, ażeby mógł ko- 
rzystać z nauk w tej szkole wykłudanych. 

Kandydaci, którzy odbyli przynajraniej 
jednoroezną praktykę ogrodniczą, a u- 
czynią zadość powyż wymispienyra warunkom, 
mają pierwszeństwo do przyjęcia przed 
innymi. 

Koszła utrzywania nczala w zakładzie 
wynoszą 165 zir. w. a. rocznie. Synowie ubo- 
gich rodziców mogą być przyjęci na koszt 
funduszn krajowego. 

Każdy wstępujący do zakładu powinien 
być zaopatrzony w dostateczną bieliznę i do- 
bre buty juchtowe. 

Podania o przyjęcie wnosić należy naj- 
dalej do 15. marca 1901 do Dyrekcyi kraj. 
szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która na żą 
danie udzieli wszelkich bliższych wyjaśnień. 

W Tarnowie. dnia 22. stycznia 1901. 


D AEU NIE 


pofa 


Lwów, 


po 
w gala 


Tokarnia żelazna i tokarnia drewniana do sprzedania. 


y 
ih 
RH 


Towar 


AN 36 by ć 


Zytorów na fortepian, skrzypce, do Śpiewu i tańcu 


Prospekta wysyła gratis i franco, Ekspedycya „MELOMANA* Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie. 


>) A L NEPĘEREIENPY R": 
Z drukarni W. 


tł. Łozińskiego 


ul. Czarnieckiego L 1 


= EEE 
i Chief-Office: 48 Brixton-Road, London SW. 
i Na kawalek cukru bierze się w razie potrzeby 20 do 40 kropli, ażeby 
$ os genaé uśm erzenie kurezów, złagodzenie bola i wzmocnienie żołądka Ę 
= 4 przez użycie y 
JE A T Dr REA | 
5 A. Ahierrieco Balsami 


z zieloną marką ochronną 7akcnnicy i kapslą zamykającą z wyciśniętą 
firmą: „śllein echt“. GZ Do nabycia w aptekach. "GM  Poczią 
tranco 12 małych lub 6 większych flaszek 4 korony. — Flaszka na 
próbę wraz z cennikiem i spisem składów we wszystkich krajach na 


AJ > 
h a ziemi wysyła po otrzymaniu 1 kor. 20 hal., aptekarza A. Thierriego 
Ley E fabryka w Pregrada przy Rohitsch-Sauerbrunn. Unikać map 


dowań i zważsć na zi:loną markę ochconną zakonnicy. 


Zaproszenie. 


Prezes Rady nadzorezej Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu 
w Tarnowie zaprasza niniejszem członków Stowarzyszenia na 


XXII. zwyczajne walne Zgromadzenie 
dnia 10 lutego 1991 o godzinie 5 po południu w biurze Stowarzyszenia przy 
ulicy Zdrojowej l. 5 w Tarnowie odbyć się mające. 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Rady nadzorczej i Zarządu z obrotu interesów w r. 1900. 
2. Bilans za rok 1900. 
. Udzielenie Zarządowi i Radzie nadzorczej absolutoryum za rok 1800. 
. Wniosek o rozdział czystego zysku za rok 1990. 
Zmiana 8$. $. 8, 20, 88029, 30 I 35 statutu: 
Wybór pięciu członków Zarządu i dwunastu członków Rady nadzorczej na 
t zechlecie 1901 — 1603. 
Tarnów, 20. stycznia 


DU H> 


1901. 


DE ANNAB ZA PJ arar 


Dr. Goldhammer. 


Ogłoszenie. 


-- 


Dnia 10. lutego b. r. o godzinie K po południu odbedzie się 
VIII zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu „Spójnia w Samborze“ w 
losalnościach tegoż Towarzystwa. 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie z czynności Towarzystwa ża rok 1900. 
2 Wniosek Rady nadzorciej na zatwierdzenie zamknięcia rachunków i 
udzielenie Dyrekcyi sbsolutoryum z prowadzonego zarządu. 
3. Wniesek Rady nadzorczej co do użycia i rozdziału czystego zysku. 
4. Wnioski członków. 
Za Radę nadzorczą 
Dr. Steuermann 
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ze Ww y Sprzedaż 
cenach fabrycznych 

eryinych, szczotek, grzebieni itp. 
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„Melomaa* rozpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy- 
czne, transkrypcye operowe, Eompozycye salonowe, utwory na 
4 ręce, do śpiewu, na skrzypce oraz tańce. 

Utwory rozmaitego stopnia trudności, opalcowane, nada- 
jace się do zsstosowania w celach pedagogicznych i do gry salonowej, 
Daje rocznie około 200 stronnie nut dużego formatu. Na treść numeru 
składa się 4 — 5 utworów na fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzy- 

pce. Każdy ntwor drukuje się w oddzielnej okładce. 

Niezależne od nrworów swojskieh, Redakeyu, w miarę ukazywania ste ware 
tościowych nowości zagranicznych, podaje takowe niezwłocznie; tym sposobem 
wydawnictwo to stanowic bądzie: biblioteke wyborowych utworów muzycznych, 
umiejętnie wybranych i dostępnych pod względem trudności dla najszerszego ogółu, 
intoresującego się dobrą tanzyżą. 

Cena prenumaraty: wo Lwowie i na prowincyi z przesyłką 
pocztową: kwartalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 
rocznie 8 zł. (16 kor.). 


Ekspedycya „Melomana'” dla Galicyi: 


kompo- Sokołowskiego hiuro dzienników we Lwowie Pasaż Hausmana 9. 
Kompilata z roku zasziogo nabywać można o ile zapas atarczy po oanie 8 zł. (I6 ker.) 


Z MSZ 


Wł. J. W. Papier fabryki papieru J. Fiałkowskieh. 
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